
Nr. 186 Czwartek, 15. Sierpnia 1901. Rok 91.

j . Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
w5'jątlriem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
nli6. ^ — Biura Kedakeyi i Adm inistracyi

c‘a Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
Ageneyi dzienników St, Sokołowskiego. Pasaż  Haus- 
nna I. 9. — Listy należy frankować.

Keklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Kedakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 IL, p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8  K ,  
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24  K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 Ki., m i e ­
s i ę c z n i e  2 K.  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e u i c z e e h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80  h. miesięcznie.

„Przew odnik naukowy I literacki*1 dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8  ii.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabe laryczne  I liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Prancyi w P a­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Y arenue.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Z Najwyższego zarządzenia ma być no- 
??0llą po zgonie Jego Królewskiej Wysokości 

W r y k  a księcia O r l e a n u  żałoba dworska 
Począwszy od środy, dnia 14 b. m., przez dni 
k a n a ś c i e  ze zmianą, a to równocześnie 

obecną żałobą dworską, zarządzoną po zgo- 
“ąjjaśoiejszpj Wiktoryi, owdowiałej Cesa- 

vej niemieckiej i Królowej Prus.

iIIEURZĘDOWA

Lwów, 14 sierpnia.

■ Z dala od kraju, zmarł w młodym wie- 
J 1 książę, który miał prawo stać bardzo bli- 

0 tronu francuskiego, gdyby ten tron je- 
,2(̂ e istniał. Książę Henryk Orleański pocho- 
2ił w prostej linii od „mieszczańskiego króla" 

>,uuwika Filipa. Najstarszy syn tego króla 
^rdynand Orleański, który w r. 1842 zgi- 
V skutkiem nieszczęśliwego upadku z powo- 

„ y  Neilly pod Paryżem, pozostawił dwóch 
: księcia Paryża i księcia Chartres. Na 

J”“ ^szego z nich przeszła godność szefa „de 
j .Maison de France", którą po nim odzie- 

lezyj; starszy syn jego Filip książę Orleanu, 
j^eńiony z Najd. Arcyksiężniczką Dorotą. 
, i>ążę Chartres natomiast był dawiej puł- 
j.,lik iem  w armii francuskiej; równocześnie 

hak z innymi członkami domu Orleanów 
^ m u so w o  uwolniony od służby w szere- 

eh rzeczypospolitej, licząc obecnie lat 61, 
m,eszka stale w Paryżu lub w pobliżu Ohan- 
U w St. Firmin, dekret bowiem banicyj- 
p d° niego, jako nie będącego bezpośrednim 
p “ehdentem do tronu francuskiego, nie od- 
d2-Sl. się. Podobnie jak książę Paryża oprócz 
tyjjSl0 Szeg° pretendenta, księcia Filipa, zosta­
ły  lu8'iego jeszcze syna, Ferdynanda, na 
T ego, względnie na jego spadkobierców, pra­

wo pretendowania przeszłoby w dziedzictwie, 
gdyby małżeństwo księcia Filipa pozostało 
nadal bezdzietne; także i książę Chartres 
miał dwóch synów: księcia Henryka, urodzo­
nego w październiku r. 1867 i młodszego o- 
deń, księcia Jana de Guise. — Tak więc 
książę Henryk Orleański był stryjecznym bra ­
tem pretendenta.

Z powodów familijnych pomiędzy linią 
Bourbonów „Paryża" a „Chartres" przez dłu­
gi czas panowały niesnaski, którym zwłaszcza 
zmarły] świeżo książę Henryk dawał nieje­
dnokrotnie drastyczny wyraz nie tylko w oso­
bistych stosunkach ale także i w politycz­
nych, frondował bowiem bardzo często i bar­
dzo ostro publicznie przeciw głowie królew­
skiego domu a niejednokrotnie próbował na­
wet; co prawda na próżno, wybić się na sta­
nowisko kontrpretendenta. Była to w ogóle 
natura niespokojna, nieobliczalna; — Fran­
cuzi zowią tego rodzaju ludzi: un homme 
detrague. Wbrew tradycyjnej oszczędności 
Orleanów, rozrzucał on pieniądze tak, że ro­
dzina nosiła się z zamiarem postawienia go 
pod kuratelę. Był nieobliczalnym zresztą i w 
innych kierunkach; n. p. stanowczy przeci­
wnik Dreyfusa a zwolennik armii, po pa­
miętnym skandalicznym procesie Esterhazego 
publicznie uściskał i ucałował go, chociaż na­
wet najzaciętsi przeciwnicy Dreyfusa, mieli 
bardzo liche wyobrażenie o moralnej war­
tości Esterhazego. Po niefortunnej wojnie 
włoskiej w Abisyuii, posunął się do tak o- 
strych a w owej chwili tak bolesnych dla 
Włochów zarzutów względem włoskiego kor­
pusu oficerskiego w Afryce, że członek kró­
lewskiej rodziny włoskiej, br. Turynu, czuł się 
w obowiązku wyzwać go na pojedynek, w któ­
rym szpadą zadał mu ranę.

Z tern wszystkiem była to natura buj­
na, pełna indywidualności i brawury. Nie mo­
gąc w skutek stosunków w inny sposób oka­
zać się użytecznym ojczyźnie, podejmował da­
lekie podróże naukowe, które chociaż koszto­
wne, mniej jednak kosztowały rodzinę aniżeli 
pobyt księcia we Francyi. Pierwszą podróż 
odbył ks. Henryk Orleański w latach 1889 
do 1890 wraz z Bonvalotem przez Azyę środ­
kową do Indyj wschodnich; w r. 1892 poje­
chał z Tonkinu do Bangkoku, zwiedził na­
stępnie Madagaskar, poczem znów z Tonkinu 
zbadał górny bieg rzeki Mekhengu i źródła 
Wowaddi, za co dnia 11 marca 1896 r. To­

warzystwo geograficzne w Paryżu nagrodziło 
księcia medalem złotym, rząd francuski zaś 
ozdobił go krzyżem Legii honorowej. W r. 
1897 ks. Orleański podjął nową wyprawę do 
Abisynii, która miała zarazem widoki polity­
czne na celu. Po powrocie ze stolicy cesarza 
Menelika odbyłjsię ów pojedynek hr. Turynu z 
powodu niepochlebnej opinii, wydanej o armii 
włoskiej. Teraz książę zwiedzał francuską Indo- 
chinę i zamierzał udać się do Chin, gdy cięż­
ka choroba go zaskoczyła. Sprowadzono go 
do stolicy Indochiny, Saigon, ale wysiłki le­
karzy nie pom ogły; w 34 roku życia uległ 
chorobie. — Wiarogodność sprawozdań podró­
żniczych księcia niejednokrotnie podawano w 
wątpliwość. Ks. Henryk Orleański ogłaszał je 
drukiem w oddzielnych książkach oraz w li­
stach do Figara, które chlubiło się jego sta­
łem współpracownictwem.

Bądź co bądź była to postać interesują­
ca a w odpowiednich warunkach ten członek 
rodziny „królów na wygnaniu" mógł był oj­
czyźnie swej oddać rzetelne usługi. Prasa 
francuska we wspomnieniach pośmiertnych 
wyraża się też o nim z uznaniem, zaznaczając, 
że był dobrym Francuzem i umiał pogodzić 
się z republikańską formą rządów.

Lwów, 14 sierpnia.

Eada szkolna krajowa w ostatnim nu­
merze swego dziennika urzędowego wydała 
następujący okólnik w sprawie ogrodów szkol­
nych :

„Ogłoszona rozporządzeniem c. k. Rady 
szkolnej krajowej z dnia 7 marca 1893 1. 
1741, a znajdująca się w rękach każdego na- 
czyciela „Instrukcya nauczania", położyła wiel­
ki nacisk na ogród dodany szkole ludowej i 
podała wskazówki jego prowadzenia (str. 101  
do 103). Doświadczenie zebrane w tym kie­
runku pouczyło, że wielu nauczycieli poszło 
za temi wskazówkami i dokładając usilnych 
starań, założyło lub ulepszyło ogrody sado­
wnicze i warzywne, z których dzieci szkolne 
czerpią praktyczne objaśnienie wiadomości 
podawanych w tym względzie w nauce szkol­
nej, ludność zaś wiejska zyskała wzór do na­
śladowania. Niektórzy nauczyciele rozwinęli 
też wobec tej ludności pożyteczną działalność, 
dostarczając jej doborowych szczepków i drze­
wek, nie szczędząc pomocy i pouczeń w ule­

pszeniu kultury warzyw i sadów. Rada szkol­
na krajowa popierała tę działalność przez wy­
syłanie nauczycieli na kursa sadownicze, dla 
nich osobno urządzane i przez udzielanie im 
na ten cel zasiłków, o ile fundusz przezna­
czony na zapomogi a mający cały szereg za­
dań do spełnienia na to pozwalał.

Obecnie uzyskała c. k. Rada szkolna kra­
jowa od Sejmu krajowego upoważnienie wsta­
wienia w budżet szkolny krajowy na r. 1902 
osobnej pozycyi na urządzanie kursów ogro- 
downiczycb dla nauczycieli szkół ludowych 
oraz na zaopatrywanie ogrodów szkolnych w 
potrzebne urządzenia i przybory. Po uchwa­
leniu tego kredytu zamierza też Rada szkol­
na krajowa urządzać corocznie cztery kursa 
ogrodowniczo-sadownicze, a oprócz tego kurs 
uprawy tytoniu i kursa pszczelnicze. Przy­
będzie więc co roku znaczny zastęp nauczy­
cieli posiadających w tym kierunku praktycz­
ne wiadomości, a znajdzie się i fundusz na 
pierwsze zagospodarowanie ogrodu.

Okoliczność ta wkłada jednak na wła­
dze szkolne i na nauczycieli tem większy obo­
wiązek, aby usiłowania w tym kierunku pod­
jęte nie szły na marne i aby co roku zwię­
kszała się rzeczywiście liczba wzorowych ogro­
dów szkolnych, spełniających swoje zadanie 
i w obec młodzieży i w obec miejscowej lud­
ności.

Dlatego c. k. Rada szkolna krajowa po­
stanowiła prowadzić stale ewidencyę tej akcyi, 
a popierać ją  zarazem przez udzielanie re- 
muneracyi nauczycielom, którzy na tem polu 
położą zasługi. Remuneracye te przyznawać 
się będzie z końcem każdego roku szkolnego 
w kwocie po 1 0 0  K., jedną w każdym po­
wiecie.

Każdy nauczyciel prowadzący przy szko­
le ogród szkolny wypełni w tym celu wy­
kaz zawierający odpowiedź na następujące py­
tania :

1. Szkoła ludowa w .............
2. Imię i nazwisko nauczyciela.
3. Czas, od którego nauczyciel objął 

kierownictwo szkoły i prowadzenie ogrodu.
4. Odzie nauczyciel nabył praktycznych 

wiadomości w prowadzeniu ogrodu.
5. Rozmiar ogrodu szkolnego i plan je­

go zagospodarowania.
6 . Stan obecny ogrodu i o ile młodzież 

szkolna z niego korzysta.

M o j a  p a n i .
(Dokończenie).

W) Przysze(liem  do siebie i otworzy- 
kt/ 0<lzy> zobaczyłem znajomego mi lekarza, 

ry lał mi koniak w usta.
K: „ Ją ratuj, na miłość Boga!... Czy ona 
2^ ' ZaP}'tałem, i mimo bolu i osłabienia
40 się na równe nogi i przystąpiłem

łóżka, na którein leżała Jenny.
A ona, ten anioł mój, inoja droga dzie­

wy C ią g n ę ła  d° mQie r§ce i uśmiechu ąw-
Sl£ przemówiła:

Dzięki ci Tom i!... Tyś mnie urato- 
Dzięki ci....

8j„ "7  Proszę, nic nie mówić teraz.... Jak
Parń czuje?... zapytałem. 

bQ|- ~~~ Lepiej mi, odrzekła, ale tu bardzo 
‘" • I  znów wskazała na nogi. 

tiw  Mój kolega, już przedtem widocznie opa- 
gdyż obie nogi były w ban- 

gm Na prędce odbyliśmy naradę w dru- 
Pokoju.

'Jftjg. J^dna noga złamana.... dwa razy....
zwichnięta.... mówił mi po cichu, 

tl^ ii łyknąłem  z bolu, ale wiedziałem, że każda 
Ua s.a Jest droga.... Pociąg ratunkowy stał 
4o wac^ '  zanieśliśmy Jenny na materacach 
. _ a8 °mi i za kilka godzin byliśmy w domu.

| Moich mąk, moich cierpień przez na­
stępnych kilka tygodni nikt opisać nie zdoła. 
Zwołałem najlepszych lekarzy, odbywaliśmy 
kilka narad codziennie i zaledwie po kilku ty­
godniach zdołaliśmy usunąć gorączkę nerwową, 
która pożerała siły mojej nieszczęśliwej.

Wyrwaliśmy chorą z objęć śmierci, ale 
z jak straszną ofiarą....

Dnia tego nie zapomnę nigdy....
Koledzy moi i profesorowie, widząc mój 

okropny stan, używali wszelkich możliwych 
leków i środków, ale któż zdoła opisać mój 
ból, moją rozpacz, gdy ostateczne konsylium 
orzekło, że amputacya jednej nogi jest ko­
nieczną....

Tarzałem się po ziemi je.k nieprzyto­
mny.... rycząc jak szalony.... nie chciałem po­
zwolić.... myślałem, że to koniec mego ży­
cia.... że to nad moje siły.... Ale od tego za­
leżało życie mej ubóstwianej Jenny.

Klęczałem w kościele, gdy oni tam kra­
jali moją drogą mi istotę a w skrusze, ale ze 
łzami pytałem Boga : Za co tyle męki ? Dla­
czego ja raczej nie cierpię? Dlaczego to 
dziecko ma być tak nieszczęśliwe ?...

Ale stało się, co się stać miało.
Za kilka dni, gdy gorączka całkiem ustą­

piła, zwalczywszy mój ból, moją rozpacz, ze 
spokojną twarzą wszedłem do pokoju, w któ­
rym leżała chora. Kląkłem koło jej łóżka, 
ucałowałem jej wychudzone rączęta i po cichu 
wyszeptałem:

— Dzięki Bogu, że już zdrowie wraca.... 
moja najmilsza.... Prawda Jenny, że my je­
szcze szczęśliwi będziemy ? Ty będziesz wkrótce 
moją ? prawda ?

Ona przymknęła oczy, uścisnęła obie 
moje ręce i odrzekła:

— Nic nie mów. Nic nie mów, mój 
drogi Tomi....

I płakaliśmy oboje, cicho i rzewnie jak 
dwoje małych dzieci....

Lekarze, którzy weszli, nie mogli ukryć 
wzruszenia. Im także popłynęły łzy, w obec 
tego ogromu nieszczęścia ludzkiego....

Wyszedłem po chwili do drugiego po­
koju, by pomówić z matką. Nie wiem, kto
z nas dwojga cierpiał więcej, ja czy matka ? 
Ta nieszczęśliwa kobieta nie odstępowała cho­
rej ani na krok. Nie jadła, nie kładła się 
spać, a nigdy jednej łzy nie widziałem w jej 
oku....

Usiadłem koło niej, ucałowałem jej ręce 
i wyrzekłem:

— Tam moje całe szczęście.,., ja jej nie 
opuszczę do śmierci....

A ta biedna kobieta uchwyciła mą rękę
i do ust ją nieść chciała, a potem rzuciła mi
się na szyję i wśród łez i łkania mówiła:

— Dziękuję ci, mój zbawco, mój synu!....

Po kilku tygodniach Jenny mogła po 
raz pierwszy wstać z łóżka.

Kazałem już przedtem zbudować fotel, 
według mego pomysłu i rysunku, tak obmy­
ślony, że biedna Jenny mogła sama nim po­
ruszać i kierować i mogła wygodnie siedzieć 
przy stole i przy fortepianie nawet. Moja bie­
dna kaleka....

Jedna jej noga była ucięta wyżej kola­
na, druga była nieco zesztywniała, tak, że 
wszelka możliwość chodzenia, chociażby na

kulach była na razie wykluczona. Ale Jenny 
żyła.... mówiła.... śmiała się nawet czasami, 
a ja byłem tak szczęśliwy, że wyrwaliśmy ją 
z rąk śmierci, że i za to dziękowałem Bogu.... 
Byłem szczęśliwy, że żyje, przynajmniej....

W miarę jak wracało jej zdrowie, wra­
cał spokój w dom.

Powoli, nie chcąc jej narażać na wzru­
szenia, mówiłem nieraz o naszej przyszłości, 
o moich planach, o szczęściu, jakie nas jeszcze 
czekać może....

Niestety, pod tym względem, napotka­
łem u Jenny na tak silny upór, na tak zde­
cydowaną wolę, że wszelkie moje prośby, na­
mowy i błagania były bez skutku.

— Nigdy, mówiła Jenny z całą sta­
nowczością, nigdy nie będę twoją żoną, mój 
drogi przyjacielu.... Nie miałabym chyba su­
mienia, by twoje życie wiązać z mojem.... 
Będziesz moim przyjacielem dopóty, dopóki 
nim być zechcesz.... ja  muszę zostać tem, czem 
jestem, kaleką....

A czasem dodawała przez łzy :
— Ja wyszukam kobietę, która cię 

uszczęśliwi....
— Ależ Jenny ! odpowiadałem. Wiesz 

jak cię kocham.... Nie potrafiłbym kochać 
żadnej innej kobiety na świecie.... Jam twój 
do końca życia.... Tyś pani m oja!

— To źle.... mówiła, to źle.... ale Bóg 
dobry..., a dusze nasze połączą się kiedyś 
tam.... w górze.... na zawsze.... na wieczne 
szczęście....

Taka jest jej wola, lak być musi....
Z czasem, powoli i ja pogodziłem się 

z mym losem.
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7 . Oo nauczyciel zdziałał około podnie­
sienia warzywnictwa, sadownictwa, uprawy 
tytoniu, pszczelnictwa w gminie?

8 . Jakiej pomocy w tym kierunku udzie­
lił sąsiadom swoim, nauczycielom ?

Odpowiedzi na te pytania powinny być 
o ile można szczegółowe, z podaniem dat, 
liczb i nazwisk. Rada szkolna okręgowa, o- 
trzymawszy te wykazy sprawdzi je ze spra­
wozdań wizytacyjnych inspektora, a w danym 
razie zarządzi przez znawcę do tego uproszo­
nego (bez zaliczania kosztów) lustracyę kilku 
ogrodów, które najlepiej się przedstawiają i 
przedłoży Radzie szkolnej krajowej wszystkie 
przedłożone sobie wykazy oraz terno nauczy­
cieli zasługujących na remuneracyę. Przy pro­
ponowaniu do remuneracyi uwzględniać na­
leży specyalne okoliczności poruszone w py­
taniu 7 i 8 .“

U n i t  m n t n r r  w Anstm

V.
(W yplu ta  zarobku robotników. — Kształce­

nie młodzieży w  przemyśle.)
Co się tyczy wypłaty zarobków robotni­

czych, sprawozdania inspektorów nie zawie­
rają wiele szczegółów nowych. Wypłaty od­
bywają się z reguły tygodniowo lub dwa ra­
zy na miesiąc i to przeważnie w sobotę, — 
wyjątkowo raz w miesiącu. Przedsiębiorcy 
izraeliccy w okręgu lwowskim płacą swym 
robotnikom chrześcijańskim zwykle późnym 
wieczorem w sobotę lub dopiero w niedzielę 
rano, pozbawiając ich w ten sposób części 
spoczynku niedzielnego i możności uczęszcza­
nia na nabożeństwo poranne. Natomiast ro­
botnicy żydowscy otrzymują zarobek swój z 
reguły w środę lub we czwartek wieczorem, 
mogą przeto czynić zakupy na sobotę.

W cegielniach nieraz tak bywa, że przed­
siębiorca ustanawia płace akordowe dopiero 
przy pierwszej wypłacie, gdy robotnik dostar­
czył już pewnej ilości cegieł. Wywołuje to 
łatwo nieporozumienia i spory między praco­
dawcą a robotnikami. Niewłaściwym jest ró­
wnież inny zwyczaj, praktykowany w cegiel­
niach, że robotnik za gotowe, jeszcze niewy- 
palone cegły odpowiada, dopóki mu ich nie 
odbiorą. W razie zwłoki w odbiorze robotnik 
taki — gdy mu n. p. nagła ulewa cegłę wy­
robioną zniszczy, — traci kilkodniowy zarobek 
swój częściowo lub w całości, zwłaszcza, że 
urządzenia, mające chronić cegły od deszczu, 
są w naszych cegielniach pospolicie bardzo 
wadliwe.

Wypłata zarobków robotniczych w go­
tówce jest regułą prawie bezwyjątkową. W spra­
wozdaniu krakowskiem znajdujemy wzmiankę 
tylko o jednym tartaku, którego zarząd wy­
dawał robotnikom marki, realizowane nastę­
pnie w kantynie tartacznej. W sprawę tę 
wglądnęła już zresztą powołana władza prze­
mysłowa.

Tu i ówdzie organa inspekcyjne inter­
weniować musiały z powodu niedozwolonych 
i sprzecznych z ustawą potrąceń z płac. I tak, 
opowiada inspektorat lwowski, że robotnikom, 
którzy z pewnego tartaku odwozili materyał, 
potrącano po 6  hal. dziennie, rzekomo na ce­
le konserwacyi drogi, łączącej tartak z gościń­
cem. Inspektorat zwrócił na tę niewłaściwość 
uwagę jeszcze w r. 1894 i władza przemy­
słowa ukarała wówczas właściciela tartaku za

Rano chodzę do szpitala i na Uniwer­
sytet, reszta dnia należy do niej.

W południe wracam do domu, położo­
nego za miastem, który kupiłem na własność 
dla Jenny, z pieniędzy po stryju odziedziczo­
nych. Po obiedzie przepędzamy kilka godzin 
w ogrodzie, rozmawiając o wszystkieiu, czy­
tając wspólnie gazety i książki.

A gdy pierwsze gwiazdy ukazują się na 
niebie i rosa padać zaczyna, wracamy do 
domu, a ona, przysunięta do fortepianu, gra 
calemi godzinami. (Idy skończy, ja  wstaję, 
żegnam się z matką, całuję rękę Jenny na 
dobranoc i ona z tęsknym uśmiechem mówi 
zwykle:

— Dobranoc..,, mój doktorze kochany...,
I idę do mego pomieszkania na piętrze,
W niedzielę, gdy czas jest ładny, * wy­

jeżdżamy na brzeg morza. Ona, usadowiona 
w fotelu, z n’ ?bionymi kwiatami w ręku, ra­
duje się z w i : ;ku świata, morza, ludzi....

A ja z tył:: postępując, powoli popycham 
przed sobą fotel, na którym, w całej swej 
piękności, blada ale uśmiechnięta, siedzi moja 
droga, ubóstwiana Jenny.... moja pani....

Oto, drogi przyjacielu, historya mojego 
życia, — rzekł dr. Tom Rose, kończąc swe opo­
wiadanie. Ja z latami posiwiałem, jak widzisz, 
a i ona ma srebne włosy od daw na...

I otarł łzę, która potoczyła się po jego 
twarzy, a powstając rzekł: Obodźmy do niej.... 
chcę, byś ją  poznał.

Stefan W. Lore­

to i inne przekroczenia grzywną 1 0 0  koron. 
Mimo to zwyczaj wspomniany próbowano u- 
trzymać w dalszym ciągu.

W cegielniach znowuż okręgu krakow­
skiego często przedsiębiorca przy każdej wy­
płacie część, zwykle 1 0  prc., zatrzymuje ro­
botnikom jako „kaucyą“, a zwraca mu ją 
dopiero po ukończeniu kampanii. — W pe­
wnej ralineryi spirytusu wstrzymano rzekomo 
na ten sam cel robotnikom wypłatę całomie- 
sięcznego zarobku.

Właściciel pewnej giserni żelaza starał 
się w ten sposób obejść nakaz niedozwolo­
nych potrąceń z tytułu zwrotu strat spowo­
dowanych zepsuciem towaru, że przyrzekał 
robotnikom za pierwszy odlew wynagrodze­
nie stosunkowo wysokie, która to kwota wszak­
że przy trzecim odlewie spadała do zera. — 
W pewnej fabryce mebli potrącano robotni­
com z ich płac koszta oświetlenia pracowni, 
gdy one, aby robotę, wykończyć, zostawały 
po za czas pracy, ustawą przepisany. — In­
spektor krakowski wspomina także o licznych 
wypadkach niesumiennego potrącania robotni­
kom kwot zbyt wielkich tytułem ich wkładek 
do kas chorych. Z powodu wszystkich po­
wyższych wykroczeń wdrożono przeciw win­
nym odpowiednie kroki prawne.

Co do grzywien, nakładanych na robo­
tników, zauważa w końcu inspektorat kra­
kowski, że starania jego o redukcyę tych 
kwot, nieraz zbyt wygórowanych, nie zawsze 
odnoszą skutek pomyślny. W pewnym tar­
taku n. p. ściągnięto robotnikowi w ciągu 
półrocza tytułem grzywien cały jego 28 dnio­
wy zarobek. — Grzywny te wpływają prze­
ważnie do kasy chorych, w niektórych zaś 
wypadkach pozostawiano robotnikom wybór 
przeznaczenia tych pieniędzy na jakiś cel do­
broczynny.

W kwestyi t. zw. terminatorów i prze­
mysłowego kształcenia młodzieży doroczne 
sprawozdania inspektoratów przesiąknięte są 
uzasadnionym pesymizmem. Rozdział sprawo­
zdań, tej dla przyszłości przemysłu tak do­
niosłej sprawie poświęcony, zawiera trady­
cyjnie szereg spostrzeżeń ujemnych, narzekań 
i uwag czasem cierpkich, rzadko kiedy zaś 
notuje szczegóły jaśniejsze, znamionujące po­
prawę i postęp. Także w ubiegłym roku nie 
wiele się pod tym względem zmieniło. Jedy­
nie stosunki uczniów drukarskich we Lwowie, 
są zdaniem inspektoratu, dzięki staraniom prze- 
łożeństwa stowarzyszenia przemysłowego, jako 
tako uregulowane, natomiast w miastach pro- 
wincyonalnych przedstawiają się — na ogól 
biorąc —■ niżej wszelkiej krytyki. Do stałych 
objawów należy przetrzymywanie uczniów w 
terminie po za czas określony ustawą, brak 
wszelkiej umowy o naukę, nieposyłanie u- 
czniów do szkół uzupełniających i t. p. W pe­
wnej drukami prowincyonalnej ani właściciel 
jej ani nikt inny, n niego zatrudniony, nie 
posiadał wyrnaganyeh wiadomości facnowyeh, 
aby mógł odpowiednio terminatorów wykształ­
cić; mimo to było tam zajętych kilku chło­
paków, pozbawionych książki roboczej, pu­
szczonych zupełnie samopas.

Z inicyatywy inspektoratu magistrat 
miasta Lwowa, jako władza przemysłowa I 
instancyi, wydał do wszystkich przełożeństw 
korporacyjnych w m. Lwowie okólnik, z do- 
kładnem pouczeniem o wszelkich przepisach 
ustawy z 23 lutego 1897 Dz. p. p. Nr. 63, 
tyczących się kwestyi uczniów przemysłowych. 
Na razie skutków tego pouczenia nie widać, 
a skargi na niewłaściwe postępowanie przeło­
żonych stowarzyszeń z terminatorami bynaj­
mniej nie ustają.

Nie o wiele lepiej wyraża się o tym 
przedmiocie sprawozdanie krakowskie. Jako 
pocieszający fakt zaznacza inspektorat zało­
żenie fachowej szkoły keramicznej w Podgó­
rzu, co powinno młodzieży robotniczej, odda­
jącej się temu przemysłowi, umożliwić grun­
towne wykształcenie się w tym zawodzie. 
Zresztą praktyczna nauka przemysłowa w 
rzemiośle zwłaszcza, jest albo lekceważona 
albo zgoła pomijana. Niemało przyczynia się 
do tego w przemyśle drobnym dotkliwe prze­
silenie ekonomiczne, „ciężkie czasy11 i wyni­
kająca stąd konieczność redukowania ukwali- 
fikowanych .sił roboczych do minimum. W na­
stępstwie tego stanu rzeczy - -  stwierdza in­
spektorat krakowski — zwiększa się z roku 
na rok zastęp robotników, którzy nie są ani 
„uczniami11, ani wyzwolonymi czeladnikami. 
W roku sprawozdawczym narzekania z tego 
powodu objawiały się szczególnie w cbolew- 
karstwie, piekarniach i w przemyśle budo­
wlanym. Ż drugiej strony nawet sami robo­
tnicy zaczynają uznawać i cenić wartość wy­
kształcenia zawodowego. Tak n. p. jednym 
z głównych postulatów zeszłorocznego strejku 
cholewkarzy krakowskich było uregulowanie 
kwestyi terminatorów w tej gałęzi przemysłu.

Czas trwania nauki przemysłowej także 
w Gahcyi zachodniej samowolnie bywa prze­
dłużany, lub na odwrót skracany; tu i ów­
dzie nawet do terminu jednorocznego. Zda­
rzają się również przykłady niewłaściwego 
postępowania z terminatorami, niemniej za­
trudniania ich robotami, które, z właściwym, 
przyszłym ich zawodem nic wspólnego nie 
mają. Ńrekwencya szkół uzupełniających cierpi 
niemało skutkiem obojętności zarówno ze stro­
ny uczniów jak i majstrów.

KORESPOIDEICYE

R ym anów  - Zdrój, 12 sierpnia.

wych i dziatwy krajowej kolonii lecznic*®! 
Dochód z festynu, zabawy z tańcami i wiel 
czorku przeznaczono na rzecz wspomniany 
kolonii. Na czele komitetu urządzającego st»" 
nął ordynat Gzarkowski-Golejewski.

Wziętość Rymanowa-Zdroju — tej prze­
ślicznej doliny otoczonej wysokiemi górami, 
porosłemi stuletniemi świerkami z domieszką 
buków, zwiększa się z roku na rok, a w 
obecnym dwudziestym od założenia zakładu 
leczniczego liczba osób szukających tutaj 
wytchnienia lub zdrowia, doszła do 2.300. 
Dolina rymanowska z obu stron jej podłu- 
ża jest otwartą, w skutek czego powietrze 
z gór sąsiednich, zasianych zbożem, przewiewa 
ją  suchym i ciepłym prądem. Atmosfera je­
dnostajnie sucha, nacycona zapachem żywi­
cznym — a już to samo stawia Rymanów 
wyżej od innych podobnego rodzaju miejsco­
wości leczniczych, gdzie powietrze częstokroć 
bardziej ostre i zimne. Skuteczność tutejszego 
zdroju solankowego w połączeniu z balsami- 
cznem powietrzem, którego niewyczerpanym 
rezerwowarem są okalające Rymanów lasy, naj­
lepiej uwydatnia się na gromadkach dzieci, 
których blade schorzałe twarzyczki już po 
kilkutygodniowym tutaj pobycie odświeżają 
się i pokrywają rumieńcem. To też Rymanów 
słusznie bywa nazywany zdrojem dla dzieci.

Trzy źródła, mieszczące się w gustownym 
pawilonie drewnianym, , różnią się znacznie 
składem chemicznym. Źródło Celestyny jest 
siarkowo-jodowe, źródło Tytusa bromowo- 
jodowe, Klaudyi zaś żelazisto-bromowe, wszyst­
kie ze znaczną przymieszką soli i kwasu wę­
glowego.

Łazienki w podłużnym budynku dre­
wnianym położone są tuż obok źródt 
binetami wzorowej czystości i wanr 
talowemi. Warto zaznaczyć, iż słuv> 
strzegą skrupulatnie, aby do tych ) 
stawały się osoby przyzwoicie ubrana, a m-.. 
najmniej nie budzące swym wyglądem niemi 
łego uczucia. Dla kuracyuszów nieliczących 
się z wymaganiami czystości i form towarzy­
skich istnieją osobne łazienki.

Pawilon źródlany otoczony jest obszernymi 
chodnikami, na których nawet wśród deszczu 
nieledwie suchą stąpać można nogą, i wśród 
których piękne kwiatów gazony i zielone tra­
wniki oku nader miły sprawiają widok.

Nieopodal łazienek stoi skromna kapli­
czka drewniana, w której co niedzielę i święto, 
o godzinie 9 z rana odbywa się nabożeństwo. 
Kapliczka ta swą szczupłością i ubóstwem nie 
sprawia miłego wrażenia. Sprawa budowy no­
wej zdrojowej kaplicy jest jednak już w toku, 
a kieruje nią osobny komitet, który zawiązał 
się w lipcu 1898 r. pod protektoratem ś. p. 
ks. biskupa przemyskiego Soleskiego i Anny 
hr. Potockiej, a pod przewodnictwem dziekana 
z miasta Rymanowa ks. Antoniego Koleń- 
skiego i Jana hr. Potockiego.

Od wylewów, przerzynającej Ryinanów- 
Zdrój wierne zdradliwej rzeczułki Taby zakład 
kąpielowy zabezpieczono potężnym wałem, na 
którym urządzony jest piękny deptak, skąd 
roztacza się widok prześliczny na otaczające 
lesiste góry, jasne wody rzeki i doliny; wał 
doprowadzony zaś jest aż za miejsce, gdzie 
Czarny Potok z Tabą się łączy. Od Czarnego 
Potoku ubezpieczenia takiego nie było po­
trzeba, bo płynie on w głębokiem korycie, któ­
rego wysokie brzegi od wylewu same bronią.

Will mniej lub więcej okazałych i sty­
lowych, oraz domów na pomieszczenie gości 
przybywa Rymanowowi ciągle — lecz w tym 
właśnie roku pokazało się, że nie ma ich do 
zbytku. Popyt za mieszkaniami był w ogóle 
bardzo żywy, a ztąd ceny znacznie stosunko­
wo podskoczyły, zwłaszcza w wykwitnych i 
posiadających komfort „europejski11 willach.

Codzień zrana i po południu uprzyje­
mnia pobyt wcale dobra orkiestra, która 
przygrywa przed pawilonem środkowym pod­
czas największego lam ruchu starszych i ma­
lutkich kuracyuszów, po południu zaś przed 
„Dworcem gościnnym11, wznoszącym się wśród 
rozłożystego, wybornie utrzymanego parku. 
Rudynek to drewniany, obszerny, na podmu­
rowaniu, posiadający na dole wysoką, prze­
stronną salę, czytelnię z gazetami, salę z for­
tepianem, na piątrze zaś pokoje gościnne. Na 
sali „Dworca gościnnego11 odbywają się raz 
na tydzień reuniony dla dorosłych, a od cza­
su do czasu zabawy dla dzieci.

Z Rymanowein-zdrojem ściśle jest zwią­
zana kolonia lecznicza dla ubogiej dziatwy 
szkolnej, o której w następnym liście obszer­
niej napiszę, niepodobna bowiem zbyć tej do­
broczynnej, wysoko humanitarnej instytncyi 
krótką tylko wzmianką.

Jak corocznie, tak i w tym także roku 
obchodzono tutaj uroczyście 332 rocznicę 
Unii lubelskiej. Dnia 11 sierpnia w niedzielę 
o godzinie ' 6  rano kapela zdrojowa odegrała 
pobudkę; o godzinie 9 odprawione zostało 
uroczyste nabożeństwo z kazaniem w kaplicy 
zakładowej, a o godzinie 4 po południu odbył 
się wielki festyn na Gniewoszówce, poczcm 
nastąpiła zabawa z tańcami w wielkiej sali 
„Dworca gościnnego11.

Dzisiaj w poniedziałek odbędzie się wie­
czorek muzykalno-deklamacyjny przy współ­
udziale wybitnych sił artystycznych miejsco-

Z Królestwa Polskiego.

(Klęska nieurodzaju w Królestwie. — 
nałożenia ceł wysokich na książki polskie dr 

kowane za granicą.
Klęska nieurodzaju w Królestwie^ 

skiem daje się już dotkliwie uczuwaó W, 
ścicielom ziemi. — Z niektórych okolic “ 
noszą, iż nieopłacona służba porzuca robo?' 
w innych znowu poodprawiano służbę, 
niczając ją  do możliwego minimum, byle ty­
ko zmuiejszyć wydatki. Robotnicy, nie moljS 
zualeść zajęcia, wałęsają się i dopuszczają *stan

pob

dzieży. Również z powodu braku pracy, 
inwentarza fatalny.

Jeden z gubernatorów w Królestwie ry* 
skiem udał się do ministra skarbu z 
skiem o przyznanie mu prawa wstrzyml . 
nia pobierania podatków stałych, przypaąftR 
cych od dotkniętych klęską własności zl® 
skieh aż do czasu załatwienia przez 
stwo skarbu wniesionych podań o ulgi-. ^  
nister skarbu, Witta, zawiadomił obecnie, 
nie może zgodzić się na to, gdyż PrzyznSfffl 
gubernatorom w Królestwie Dolskiem Pr fla 
wstrzymywania środków egzekucyjnych■ 
czas nieokreślony, sprzeciwiałoby się 
brzmieniu danego artykułu ustawy P0(ła g, 
wej, według którego gubernatorowie m°£ł ^  
zwalać na odroczenie opłaty podatku 1 ^
doborów ze wstrzymaniem egzekucyi U 

' JA  najdłużej. t
e o obłożeniu c

tek licznych p: :
którzy w obec tego, Sc ns:_ . ...
kowane zagranicą, wolne byty 
syjskie opłacały je) nie mog’ y
współzawodniczyć z wydawcami zagranm 
mi, mianowicie lipskimi, a w czasacl i« 0vf- 
tnich także z firmami krakowskiemi 1 e 
skiemi, które o wiele wyżej stanęły w s* 
drukarskiej, niż zakłady warszawskie-

Z Poznańskiego.
se-

(Replika ks. dr. Lissa na oświadczeni^ ^  
kretarza ks. arcybiskupa kolońskiego Siin0,1 • 
Umorzony proces, prasowy. — Dobrowolna 

manizacya).
Ks. dr. Liss, założyciel pisma ■■ „,e. 

Polski w Boehuraie i gorliwy niegdy® 
kun wychodźców polskich, a od  ̂ ^ie), 
proboszcz w Rumianach (Prusy Zach uje 
ogłasza w pismach polskich, że poatrzy 
w zupełności to, eo doniósł o swojej F ^ .  
ośmioma laty rozmowie z ówczesnym . jSjju- 
pem paderbornskim a dzisiejszym &rCL«0 °' 
pem kolońskim ks. dr. Simarem- P° ^  że 
świadczenia spowodowała go o k o lic* ^  flj6- 
sekretarz ks. arcybiskupa zaprzeęzyf  ̂
mieckich pismach autentyczności k cZa 
rażeń ks. arcybiskupa Simara, 
wyrażeniu się o Polakach jako o ver*°
Vo Ik. gekf®'

Ks. dr. Liss tak pisze: „Żaden ^jęc 
tarz nie był obecny przy onej rozmowy ftpj)o 
też wiedzieć nie może co powiedział d r g ­
nie powiedziano. Ów ustęp nie jcst 
eony, lecz złagodzony. W rzeczy wisto»el 
tek : . miisslen

„Sie ais ein deutscher Mann t g  ^ 
ja gerade dafilr sorgen, das di© R jako 
glichst bald germanisirt werden"- i  aby P*' 
Niemiec, powinieneś o to się st,al‘ wanO- 
lacy jak najrychlej zostali zgerman**0 . ac2yć, 

Na to odparłem: „Proszę Pl t  ̂ ni® 
ja  jestem Polakiem! (milczenie), rBianiz°' 
pojmuję, z jakiejjracyi niia.ibym g®^ wzy­
wać moich rodaków i jak miałby11 
nić11. poleD

A ks. biskup odrzekł: „Wa» 01 
ein verkommenes Volk sind“ i . t- <wjadczain 

Że tak było, a nie inaczej, )fc,adel1 
na miejsce przysięgi. Powtarzam za j_"jpr 
sekretarz nie był przy nas obecny . °'
puszczam, że ks. arcybiskup dla wi gj0wacł 
burzenia i wzruszenia wówczas o ony° 
prawdopodobnie zapomniał11. A m11 ^  

W maju wytoczono wycb°  ̂ 0braZ? 
Poznaniu tygodnikowi Praca P(°?e .3twa, °" 
majestatu, obrazę pruskiego m’?’f  a 10 Z 
brazę senatu akademickiego w Gry j-ytułe111' 
powodu zamieszczenia artykułu p° . gek P(° 
„Wydaleni z Uniwersytetu". Na w je 
kuratoryi przedsięwzięło w tej s^ oCyuchvFa' 
wyższych urzędników policyi na 0  Jw lok9' 
ły sądu w Poznaniu ścisłą rewl*"Leyi 1 n 
lach redakcyi, administracyi, eksp- 2 abrał_ 
prywatnem mieszkaniu wydawcy-,^, j gko11' 
kilka pakietów różnych m a n u s *g,\e egzeD1 
fiskowano wszystkie będące w zaP



Plarze, zawierające inkryminowany artykuł. 
Obecnie umorzono sprawę na wniosek proku- 
j^oryi, oraz oddano zabrane manuskrypty i skon­
fiskowane numery Pracy.

Z Szamocina donoszą, że rada gminna 
w Józefowie uchwaliła jednogłośnie prze­
chrzcie Józefowo na „Karlshohe“. Taką samą 
fichwałę powzięła rada gminna w Laskowie, 
ftóre ma się nazywać odtąd „Seefeld".

C risp i.
Pogrzeb Orispiego odbędzie się dnia 15 

m. Trumna będzie przewiezioną na krą- 
ż»ffniku
gdzie

będzie przewiezioną 
„Varese“ z Neapolu do Palermo, 

-  zwłoki będą złożone w panteonie San 
Gornenieo. — W Neapolu cała załoga weźmie 
udział w żałobnej uroczystości, a podczas prze­
dsienia zwłok z willi Orispiego na pokład 
Parowca oddane będą zwłokom honory woj-

Przy zwłokach Orispiego tworzą to wa­
j s z e  broni Garibaldiego i weterani straż ho­
norową.

Orispi pozostawił obszerny, własnoręcznie 
testament. W testamencie oświadcza 

°n! że z dóbr, odziedziczonych po drogim, 
/&w.sze opłakiwanym ojcu, wiele wydał w 
czedostatnim roku swego wygnania, na ko­
jota podróży sycylijskiej w r. 1859 i na po­
bycie ekspedycji „tysiąca11. — Także jego 
oszczędności z adwokatury rozeszły się w ciągu 
aji w których stał na czele rządu. Dziś — 

0swiadcza dalej Orispi — tak dalece stopniał 
d j  majątek, iż obawiam się, że przy likwi- 
o^cyi okażą się tylko passy wa. Pomimo tego mia- 
d ję  mą małżonkę, Filomenę Barbagulo, uni­
wersalną spadkobierczynią, gdyż już przedtem 
oałem wiano mej wielce ukochanej córce, 

ePpinie, małżonce księcia Linguaglossa.
Pierwszej małżonce, Rozalii Montmas- 

S0Q, zapewnił Crjsni dożywotnią pensyę w 
wysokości rocznie 8.600 lirów. Wszystkim 
f  zyjaciołom zapisał podarunki. Autografy sła­
b y c h  osobistości oraz wszystkie dokumenty, 
*Jóre mają wartość historyczną i nie łatwo 
oiugą być spieniężone, mają być oddane do 
Przechowania archiwum miasta Palermo. To 
archiwum, względnie zamiast niego każde 
>Hne archiwum, ma prawo pierwszeństwa co 
10 zakupna jego zbioru dzienników i monet 
J*raz co do znajdującej się w jego posiadaniu 
broni Garibaldiego. Swemu wspólnikowi w 
Prowadzeniu kancelaryi, nazwiskiem Giampie- 
tr° oraz przyjacielowi z młodych lat senato­
w i  Pamiani, zlecił wykonanie testamentu 
1 ''porządkowanie papierów.

Testament ten, według prawa włoskie­
go, nie miałby żadnej mocy, gdyby wniósł 
Przeciw niemu protest, pominięty w nim zu- 
Pełnie syn Orispiego, który, jak wiadomo, 
zbiegł ż Włoch do Ameryki — po niefor­
tunnym procesie o kradzież klejnotów hrabi­
ny Oellere.

Orispi pozostawił także pamiętniki, które 
zb iera ją  nader ważne dokumenty z rozmai­
tych epok. — Pierwsza część zawiera szcze­
góły z okresu rewolucyjnego, które się odno- 
Szą zwłaszcza do sprawy stworzenia jednoli­
tych Włoch, korespondencye z Mazzinim i 
Garibaldim — druga część zawiera dokumen­
ty, odnoszące się do ostatniego okresu tworze­
nia królestwa Włoch, wymianę listów z Bis­
marckiem, dalej działalność roisyj włoskich 
ha dworach europejskich, z czem Orispi był 
nader dobrze obeznany. Ostatnia część pa­
miętników omawia rzeczowo działalność obu 
gabinetów, na których on stał czele, jak 
[ównież wewnętrzną i zewnętrzną politykę 
firaju.

Król Wiktor Emanuel wysłał w imieniu 
^asnem  i królowej Heleny telegram kondo- 
lencyjny do wdowy po Orispim. — Depesza 
Zaznacza, że zawsze żyć będzie pamięć dziel­
nego patryoty, jednego z twórców jedności 
tyłoch, tego dzieła, któremu zmarły poświęcił 
miększą część swojego żywota.

Niektóre dzienniki donoszą, że Papież, 
dowiedziawszy się o śmierci Orispiego, powie­
dział: „Był on naszym wrogiem ale silnym 
Progiem11. Po chwili zadumy zaś dodał: 
»0 zyżby rzeczywiście tak miało być, że ja 
mam przeżyć całą moją generacyę?“

K R O N I K A
Lwów, 14 sierpnia.

— Najprzew. ksiądz Arcybiskup dr.
Józef Bilczewski powrócił dzisiaj po kilkutygo­
dniowym pobycie zagranicą do Lwowa.

— Na Uniwersytet lwowski uczę­
szczało w ubiegłem letniem półroczu 1972 u- 
uzuiów, z tego zwyczajnych 1781, nadzwyczaj­
nych 191. Najliczniej odwiedzanym był wydział 
Prawniczy, na który wpisało się 1268 słucha­
czów. Z kolei następują wydziały: teologiczny 
jGO; filozoficzny 284 i wreszcie medyczny 110. 
Pod względem narodowości dane statystyczne 
Przedstawiają się w sposób następujący : Pola­
ków 1868, Rusinów 595 (240 na wydziale

2U00 w 4°/0 liście

teologii), Czech 1, Bułgarów 2, Niemców 5 
(sami prawnicy), Węgier 1 (prawnik). Obrządku 
rz. kat. 944, gr. kat. 609; gr. oryentalnego 1; 
menonickiego 1, orm. kat. 9 (sami prawnicy); 
Ewangielików 6 ; wyznania mojżeszowego 402 
(z tego prawników 309). Całe czesne płaciło 
1187 uczniów; połowę 252; uwolnionych w ca­
łości od opłaty było 533 (z tego 310 teolo­
gów). Na wydział lekarski uczęszczały 4 słu­
chaczki zwyczajne; na filozoficzny: 7 zwyczaj­
nych, 52 nadzwyczajnych i 3 hospitantki.

— Na pomnik Mickiewicza we Lwo­
wie złożono: Z ostatniego zestawienia koron 
53.279'20. Z listy p. Michała Rollego: J. Ni- 
korowiez 0'40, dr. Józef K. 0 6 C, Cci-cri 0 20, 
Kazimierz T. 0 20, H. Zakrzewski 7'62, Z. Ro- 
manowiezówna 4 00, J. Rolle l -00, od Grajka 
0‘82, W. Szukiewicz 2 00, za fotografię pomni­
ka Sobieskiego (z daru p. K. Pepłowskiego) 
5'00, nieodebrany dług 0 40, B. Cr. 010, cu­
kiernia warszawska za fotografie pomnika So­
bieskiego (jak wyżej) 5 00, M. Haras 0'75, N. 
N. 2-00, Kresowy 2-00, M. Rolle 2'00, Ka- 
mienczanin 2 00, Antonina i Zofia 0'50, Dr. X. 
1 '00, W. S. 0‘20, B. Dobr. 0'20, Ksawery 
0'10, dr. Tad. Dwernicki zamiast wieńca na 
trumnę śp. ks. are. Issakowicza 40‘00, M. Ta­
rasiewicz P00, narosłe odsetki 0‘41, razem 
79 00. — Z listy hr. Antoniny Pinińskiej: hr. 
Mieczysław Dunin-Borkowski 10 00, P. Siemi- 
ginowski 10-00, W. Czaykowski 2000, E. Za­
górski 60'00, razem 100 00. — Z listy p. Adama 
Krecbowieckiego: St. Żeleński 4 00, administra- 
cya Przedświtu 5 00, M. Zagórska z dochodu 
wieczorku 80'00, M. Tchorznicka, reszta z pie­
niędzy złożonych przez komitet pań na uczcze­
nie Paderewskiego 89'00, nadradca p. Hirsch 
20‘00, J. E. Agenor hr. Gołuchowski 500’00, 
prof. dr. G. Ziembicki za lożę 50’00, z przed­
stawienia ze współudz. Modrzejewskiej 207415, 
razem 282215 (co czyni z poprzednio przez p. 
A. Krecbowieckiego ze.branemi 976P17).

Razem zebrano do dnia 13. sierpnia koron 
56.230 35 złożonych na winkulowanych książe­
czkach kasy oszczędności Nr. 60 684, 109.893, 
108.828, 40.159, 60.688, 60.695, 60.693, 
105.526, 22.792, oraz koron 
zast. Tow. ziem. winkulowanym.

K . Zieliński, skarbnik.
— Ruski teatr we Lwowie. Towarzy­

stwo „Proświta“ wraz ze speeyalnym komite­
tem, zawiązanym z pomiędzy grona wybitniej­
szych Rusinów, od dłuższego czasu zbierają w 
drodze dobrowolnych ofiar fundusze na budowę 
gmachu dla ruskiego teatru we Lwowie. Skład­
ki dosięgły obecnie sumy 62.998 K. 5 h., za 
którą „Proświta" zakupiła w tych dniach real­
ność, położoną przy ul. Podwale pod 1. 7 (róg 
Podwala i ul. Ruskiej), a to za kwotę 90.000 
K, zaciągnąwszy długu hipotecznego około 30.000 
K. Realność posiada obok plac i wraz z nim 
ma z czasem służyć za miejsce, na którem 
wzniesie się gmach dla teatru ruskiego. Na ra­
zie dochód z realności będzie służył na spłatę 
długu hipotecznego.

=  Czeskie lOOO-koronówki. Przy spo­
sobności śledztwa doszło do poufnej wiadomości 
agentów policyjnych, że pewien uwięziony zło­
dziej wręczyć miał do przechowania kilka gru­
bych banknotów krawcowi Wilderowi. Wilder 
przyznał, że nieletnia jego córka otrzymała dwa 
nieznane mu obce blankiety niebieskie z cyfra­
mi 1 0 0 0 , podobne do banknotów, które dał rze- 
źnikowi Mordkowi Fielowi do zbadania ich war­
tości. Fiel z bojaźni przed ewentualną odpowie­
dzią wyparł się tego, wreszcie przyparty do 
muru wydał owe mniemane banknoty, które 
okazały się anonsami czeskiej firmy Jos. Pro­
kopa wdowy i synów w Pardubicach. Rysunek 
jednak tych anonsów za nadto łudząco imituje 
banknoty, czego dowodzi już ta okoliczność, 
że w ręku rafinowanego oszusta posłużył taki 
blankiei do wykonania w lutym b. r. na jar­
marku w Dobromilu oszustwa na szkodę nai­
wnego Dmytra Potoczka ze Starzawy, który wy­
mienił taki świstek rzekomemu handlarzowi wo­
łów, prezentującemu się dość przyzwoicie, rude­
mu izraelicie za cały swój uskładany ciężko grosz 
500 zł, — i dopiero w maju b. r., gdy chciał 
za rzekomą tysiączkę kupić kawał gruntu, prze­
konał się o swej ciężkiej stracie.

=  Ofiarą bezpodstawnej zemsty pa­
dło wczoraj duże lustro sklepowe i szyba wy­
stawowa w magazynie krawieckim F. Felińskie­
go pod 1. 2 przy ul. Sykstuskiej, a dokonał te­
go oddalony ztamtąd jeszcze przed czterma mie­
siącami czeladnik krawiecki Michał Obornicki 
lat 45 liczący, który mając przy sobie kilka 
kamieni, wszedł do sklepu i bez żadnej racyi 
powyższą szkodę na 280 koron wyrządził, do­
gadzając w ten sposób swym niskim instynktom. 
Chomickiego aresztowano.

=  Brylant wartości 300 koron zgubił 
wczoraj z pierścionka agent wiedeński E. Pola­
czek w okolicy Grand-hotelu.

=  Skradziono z mieszkania rzeźnika 
G. Pommera pod 1. 32 ul. Batorego, do które­
go to mieszkania sprawca dostał się przez 
otwarte okno — pulares z kwotą 430 koron 
i zwykły „Roskopf“.

— Zjazd koleżeński. W dniach 20., 
21. i 22. b. m. odbędzie się w Nowym Sączu 
zjazd kolegów, którzy w r. 1870 ukończyli tam­
tejsze gimnazyum.

—  W Iwoniczu lista gości, przyby­
łych do zakładu zdrojowo-kąpielowego mię­
dzy 25 lipca a 10 sierpnia b. r. wykazuje 183 
rodzin a 355 osób. Wraz z poprzednio poda­
nymi liczba gości iwonickieh wynosi w r. b. 1184 
rodzin a 2624 osób.

— Niebezpieczny ptaszek. W dniu 
29. lipea spotkał plutonowy żandarmeryi Stefan 
Bereziuk z Janowa koło Jamelny podejrzane in- 
dywidyum, zdążające do Jaworowa. Na zapyta­
nie o nazwisko i o cel podróży, zagadkowy tu­
rysta podał, iż nazywa się Józef Ziembicki, 
jest malarzem z zawodu i udaje się na robotę 
do Jaworowa. W obec braku jakichkolwiek do­
kumentów, żandarm zdecydował się aresztować 
domniemanego artystę, co też istotnie natych­
miast uczynił.

W czasie eskortowania przez gminę Zale­
sie próbował aresztowany zbiedz żandarmowi, 
korzystając z ciemności nocy i przechodzącego 
właśnie z Janowa do Lwowa pociągu. Obmy­
śliwszy dokładnie cały plan, Ziembicki skacze 
tuż przed nadbiegającym pociągiem na dragą 
stronę toru. Żandarm — mimo grożącego mu 
najnieebybniej niebezpieczeństwa — czyni to sa­
mo; omija szczęśliwie lokomotywę i chwyta 
zbiega ponownie. Ten jednak za wszelką cenę 
pragnie uzyskać wolność, wyjmuje więc nabity 
pięcioma nabojami rewolwer i strzela prosto w 
żandarma; na szczęście strzał chybił.

Żandarm Bereziuk przy pomocy mieszkań­
ców Zalesia skuł i rozbroił aresztowanego, W 
urzędzie gminnym w Janowie przeprowadzono 
ścisłą rewizyę ubrania domniemanego Ziembi- 
ckiego i znaleziono przy nim wszystkie instru- 
menta, używane przez specyalistów do wyłamy­
wania zamków. W sądzie krajowym we Lwo­
wie poznano w rzekomym artyście często kara­
nego i nader niebezpiecznego ptaszka, Jana Sei- 
belta.

— Z Krakowa donoszą prywatnie : Ko- 
misya rewizyjna Wydziału krajowego po doko­
naniu rewizyi Kasy miejskiej ukończyła swe 
czynności. Delegaci Wydziału kraj. odjechali 
wczoraj wieczorem do Lwowa.

—  Z Podgórza donoszą prywatnie: 
Wczoraj podczas szalejącej w tej stronie burzy, 
pomiędzy Bierzanowem a Podłężein robotnik 
Nowak, chroniąc się pized burzą, dostał się pod 
pociąg i poniósł śmierć na miejscu.

— Ochronka im. H. Sienkiewicza.
Otrzymujemy ze Zbaraża pismo następujące : 
„Ofiary na ochronkę im. Henryka Sienkiewicza 
nadesłali : Ks. Antoni Dwernicki z Uhnowa 2 
kor., ks. Emilian Pociej z Drohowyża 2 korony, 
ks. Norbert Szukowski z Dźwiniaczki 2 korfhy. 
urząd parafialny w Zakliczynie 10 kor., staro­
sta S. Lindo z Peczeniżyna 10 kor., Julia Dy- 
dyńska z Jasionowa 2 kor., Eugeniusz Osadziń- 
ski z Drohowyża 3*80 kor,, Antoni Moczydłow­
ski ze Śniatyna 2 kor,, Franciszek Haładewicz 
z Brodów 10 koron, Mikołaj Rybowski ze Lwo­
wa 9 60 koron, Władysław Zborowicz ze Lwo­
wa 2 kor., Władysław Tomanek z Sokala 2 
kor., Jakób Krzysztofowiez z Sanoka 10 koron, 
dr. Relien na ręce administraeyi Gazety Naro­
dowej 5 kor., Tomasz Maeiejaszek z Sieniawy 
3 kor., urząd podatkowy z Cieszanowa 2 kor., 
Franciszek Wolański na ręce administraeyi Ga­
zety Lwowskiej 1 kor., nadzór straży skarbowej 
w Krystynopolu 6  koron, Towarzystwo ubezpie­
czeń z Krakowa 200 koron, kasa zaliczkowa ze 
Zbaraża 100 koron.

Wszystkim ofiarodawcom składa komitet 
serdeczne Bóg zapłać, a zarazem uprasza naj­
goręcej wszystkich wielbicieli wielkiego autora 
„Ogniem i mieczem1*, oraz wszystkich rodaków, 
aby ochronce wedle możności swojej, życzliwie z 
pomocą materyalną pospieszyć raczyli. Bez czyn­
nego bowiem współdziałania szerszych kół spo­
łeczeństwa naszego komitet nie zdołałby prze­
prowadzka swego, zadani rozpoczętego dla 
uczczenia pamięci H. Sienkiewicza na uświetnio­
nej jego piórem ziemi zbarazkiej, a dla po­
żytku społeczeństwa i przyszłej jego generacyi; 
miasteczko nasze zbyt jest ubogie, a ofiara ta 
ma być ofiarą od całego kraju.

Liczymy zatem na starodawną hojność i 
dobroczynność społeczeństwa naszego, skorą do 
ofiar i pomocy zawsze i wszędzie, gdzie Wiara, 
miłość ziemi rodzinnej i dobro bliźniego tego 
wymagają11.

Odezwę do publiczności, zawartą w tem 
piśmie, poprzeć wypada najusilniej, gdyż dotych­
czas ofiary na ochronkę zbarazką napływają 
stosunkowo do koniecznych potrzeb zakładu bar­
dzo skromnie, a ochronka i myśl przewodnia, 
która przy jej założeniu przyświecała, zasługują 
na jak najwydatniejsze poparcie ze strony na­
szego społeczeństwa.

—  I. J. Paderewski obchodził w Ką- 
śnej dzień swoich imienin. Między innymi skła­
dali mu serdeczne życzenia i włościanie miej­
scowi, których z wielką gościnnością podej­
mował.

— Eliza Orzeszkowa, w przejezdzie z 
Kissingen do Sassnitzu na Rugii, dokąd za po­
radą lekarską udaje się na kilka tygodni, za­
trzymała się przed paru dniami na dobę w Ber­
linie. Jak do Kuryera warszawskiego donoszą, 
powiadomone o przybyciu zasłużonej autorki 
naszej przez właścicielki „chambres-garnies“, 
pp. Śkrzetuskie, grono Polaków berlińskich zgo­
towało Orzeszkowej skromną, leoz serdeczną o-

wacyę. U wejścia do pokojów gościnnych powi­
tały sędziwą powieściopisarkę gospodynie w o- 
toczeniu kilku panienek z rodzin miejscowej pol­
skiej inteligencyi. Dwie z panienek wygłosiły 
odpowiednie krótkie przemówienia, częścią wier­
szowane, potem przez drzwi przyozdobione wień­
cami i godłami powitalnemi wprowadzono 
Orzeszkową na pokoje, gdzie czekało na nią kil­
ku panów, jako przedstawiciele kolonii polskiej 
w Berlinie. Wręczyli jej adres, w serdecznych 
słowach napisany, wyrażający wdzięczność, „hołd 
i cześć11 Polaków berlińskich dla jednej z naj- 
zasłużeńszych postaci w piśmiennictwie naszem. 
Znakomita autorka była do łez wzruszona nie- 
spodziewaniem przyjęciem swych rodaków. Je­
den z delegatów, p. Bieńkowski, w krótkich 
słowach dał jeszcze osobno wyraz uwielbieniu, 
jakie żywi dla autorki naszej zaznajomiony z jej 
dziełami duży zastęp berlińskich Polaków, po- 
ezem Orzeszkowa zasiadła w gronie około 20 
swych rodaków i rodaczek berlińskich i przez 
godzinę przeszło żywą prowadziła rozmowę. 
Orzeszkowa, aczkolwiek udaje się na kuracyę, 
wygląda czerstwo.

— Gwałtowna burza szalała w nocy 
z 3. na 4. sierpnia w powiecie niskim. Piorun 
uderzył w pasącego w polu konie dwunastole­
tniego Michała Maziarza z Zarzecza i położył 
go na miejscu trupem.

— Samobójstwo. W dniu 29. lipca 
zjechał wieczorem do Majdanu kolbuszowskiego 
komisarz pocztowy dr. Zygmunt Jakesz, celem 
przeprowadzenia szkontrum kasy pocztowej. Na­
zajutrz wczesnym rankiem wydalił się z domu 
Felieyan Szczepkowski, emerytowany porucznik 
ułanów, piastujący w Majdanie posadę pocztmi- 
strza, a gdy do godz. 11  przed południem nie 
wrócił do urzędu pocztowego, rozpoczęto poszu­
kiwania w mieście i okolicy i znaleziono go 
wreszcie w lesie z przestrzeloną piersią. Szczep­
kowski miał się dopuścić defraudaeyi pocztowej, 
obawa przed karą wetknęła mu zapewne broń 
do ręki.

— Pożary miast. Do Kurycr warszaw­
skiego donoszą o strasznym pożarze w mieście 
Ihumaniu, gubernii mińskiej, który zniszczył 
część miasta ocaloną ostatnim wielkim poża­
rze w roku 1899. Wysiłki straży ogniowej o- 
chotniczej były daremne; w pół godziny ogień 
przybrał takie rozmiary, że o umiejscowieniu 
go nie można było nawet myśleć. Spaliło się 
około 150 domów i zabudowań gospodarskich.

Z Penzy telegrafują dnia 12. b. m.: Mia­
sto z dwu stron pali się. Wczoraj, podczas silnej 
burzy, zgorzało 18 domów.

— Politechnika kijowska. Czytamy w 
warsz. Słowie: Liczba podań o przyjęcie na Poli­
technikę kijowską dochodzi 1000 na 330 wakan- 
sów. Egzaminy wstępne rozpoczną się 29 sier­
pnia. Poświęcenie gmachu zostało wyznaczone 
na 26 sierpnia. Oczekiwane jest przybycie mi­
nistra skarbu. Profesorowie Politechniki kijow­
skiej, pragnąc wśród słuchaczy rozwinąć większą 
samodzielność, postanowili urządzać w ciągu ro­
ku szkolnego stałe pogadanki, na których stu­
denci omawiać będą mogli rozmaite kwestye nau­
kowe, odczytywać referaty na tematy, podane 
przez profesorów i t. p.

— Wilno święciło w dniu 11 b. m. 
ewierćwiekowy jubileusz zaprowadzenia samo­
rządu miejskiego. Pragnąc tę chwilę upamiętnić 
ofiarowała rada miejska grunt pod gmach nowej 
szkoły realnej, oraz postanowiła z funduszów 
miejskich zbudować szpital dziecięcy na 25 
łóżek.

— Z ciężkich dni Witebska. Pastwą 
straszliwej pożogi padła w d. 6 . b. m. znaczna 
część Witebska. Pożar wybuchnął o godzinie 11 
przed południem podczas największego upału 
(33° R.) w jednym z zaułków, i wskutek sil­
nego wiatru szybko się rozprzestrzenił na sąsie­
dnie budynki, przeważnie drewniane. Jednocze­
śnie niemal pożar powstał w drugiem miejscu, 
ua lewym brzegu Dźwiny, skutkiem czego ra­
tunek trzeba było podzielić na dwie części.

Podsycony wiatrem ogień strawił kilka 
domów i synagogę, ogromne zapasy drzewa na 
brzegu Dźwiny, poczem przedostał się na dragi 
brzeg rzeki, gdzie jednocześnie ukazał się w 
kilku miejscach. Tutaj jednak zdołano pożar 
opanować. Nagle, około godziny 5 po południu, 
rozniosła się wiadomość, że pali się rynek smo­
leński. Przejęty panicznym strachem, tłum rzu­
cił się szybko w stronę rynku, nad którym uno­
siły się już kłęby gęsiego, czarnego dymu, 
ogarniającego coraz większą przestrzeń. Ogień 
powstał tu w najuboższej dzielnicy miasta, na 
rogu dwóch uliczek, w sklepiku, którego wła­
ściciel nalewał benzynę bez zachowania niezbę­
dnych środków ostrożności. Wiatr i tutaj szybko 
przenosił płomienie z jednego domu na drugi, 
a w pół godziny paliły się już domy z obu 
stron ulicy. Pastwą rozszalałego żywiołu sta­
wały się obecnie coraz nowe ulice i domy. O 
ratunku mienia nie mogło być nawet mowy, 
myślano tylko o uratowaniu życia. Przed wie­
czorem przybyła straż ogniowa ze Smoleńska, 
która zajęła się szybko ratunkiem płonących 
domów. — Ogółem spaliło się około tysiąc do­
mów. Z gmachów publicznych spłonęły szpital 
i oddział psychiatryczny i szkoła. Straty olbrzy­
mie dotykają przeważnie ludność najuboższą, 
która pozostała bez dachu nad głową, pozbawio­
na wszelkich środków do życia.

,Gazeta Lwowska" % dnia 15 sierpnia 1901 r



— Zagłodzona. W iestnik Nowgorod. 
Ziem stua  opowiada smutną historyę życia i 
śmierci niejakiej Jeremiejewówny, nauczycielki 
szkoły kościelno-paraf. w Eossyi Zmarła objęła 
obowiązki, znajdując się w kwitnącym stanie zdro­
wia, lecz napotkała na bardzo ciężkie warunki 
życia. Otrzymywała pensy i 8  rubli miesięcznie, 
przytem lokal szkoły był zimny. Gdy zaclioro-

, wała na zapalenie płuc, długi czas leżała bez 
pomocy lekarskiej i już w stanie, nie rokującym 
żadnej nadziei, odwieziono ją do szpitalą ziem­
skiego. Zmarła w wieku lat 17— 18, a padła 
ofiarą głodu, gdyż, jak stwiedził lekarz, siły 
jej organizmu były wyniszczono „chronicznem 
głodzeniem się“. I nic dziwnego, że nie mając 
środków na lepsze odżywianie się, nauczycielka 
żyła wyłącznie herbatą i bułkami. Zmarła po 
prostu odzwyczaiła się od jedzenia; gdy ją pro­
szono na obiad do właścicieli majątku, zawsze 
chorowała, żołądek bowiem nie mógł trawić 
lepszego pożywienia. Sąsiedzi i obywatele za­
praszali ją często na obiady, lecz odmawiała, 
nie chcąc przyznać się przed nikim, że „cierpi 
głód",

— Niezwykły totalizator. Urzędnicy 
pewnego banku moskiewskiego urządzili sobie 
niezwykłego totalizatora, stawiają bowiem na 
dyrektorów. Jedni zakładają się, że pierwszy 
przyjdzie dyrektor X., inni, że dyrektor Z. i 
t. d. Najpilniejsi dyrektorowie są uważani za 
faworytów; mniej pilni, choć rzadko, dają cza­
sem dobre „fuksy", przychodząc niespodzianie 
wcześnie do zajęcia. Podobno jeden z urzędu i 
ków wygrał 60 rubli, stawiając na najbardziej 
leniwego dyrektora, który pokazywał się w biu­
rze jak słońce w jesieni.

Gdy dyrektorowie zjawiają się w biurze 
niejednocześnie, obrachunek totalizatora odbywa 
się gładko. Jeżeli zaś wypadkiem dyrektorowie 
wchodzą po schodach „głowa w głowę" — po­
wstają sprzeczki i nieporozumienia. Metą jest 
najwyższy stopień schodów. Urzędnicy, wybrani 
na sędziów, czatują u szczytu schodów i z ze­
garkiem w ręku notują czas przybycia dyre­
ktorów. Sinon e vero....

— Pocztówki z pod biegana połu 
dniowego. Dla zbieraczy kart z widokami bę­
dzie interesującą wiadomość, że uczestnicy an­
gielskiej wyprawy do bieguna południowego za­
brali z sobą wielką ilość kart pocztowych ze 
stemplem pocztowym Discovery. Na pierwszej z 
nich przedstawiony jest odjazd wyprawy z Don 
dynu, dalej podobizna kapitana Scotta i jeden 
ze znanych wierszy Kudyarda Kiplinga. Druga 
będzie wysłana z Capetown, dokąd wyprawa 
przypłynie 12 września b. r. Karta ta przed­
stawia pokład okrętu i plan podróży. Trzecia 
będzie nadana w ostatniej zatoce Lyttelton; są 
na tej karcie spisani wszyscy kierownicy wy­
praw do bieguna południowego, od Mabera 
(1590) począwszy aż do Scotta (1901). Osta­
tnia pocztówka przedstawiać będzie scenę z po­
bytu wśród lodowców, a u dołu pytanie z Ki­
plinga: „Grdzie jest chorągiew Anglii ?“ •— z 
odpowiedzią: „Idź i patrz! Tu oto jest ona!“ 
Karta ta ma być nadana na pocztę w pierwszej 
zatoce w czasie powrotu. Kiedy? to tylko Bogu 
wiadomo.

— Niezwykły spadek. Mieszkanka To­
maszowa, Regenmitz, która wyszła niedawno za 
mąż za dr. Rafała Nelaua w Nowym Yorku, 
odebrała teraz spadek po dziadku stryjecznym, 
wynoszący 35 milionów dolarów. Pieniądze te 
leżały lat 20 w Sun-Francisco, gdzie umarł bez- 
dzietuie emigrant z Chęcin, w guberni kiele­
ckiej, Jakób Mojżesz Horwitz. Pomimo poszuki­
wań nie można było 2 0  lat odnaleść prawowi­
tych spadkobierców. — Nieboszczyk, urodzony 
dnia 16. sierpnia 1822 r., wyjechał naprzód z 
Chęcin do Paryża, a stamtąd do Kalifornii, 
gdzie dorobił się milionów. Siostra jego, sta­
ruszka, Cbaja Regenmitz, mieszka dotąd w To­
maszowie, a jedyną spadkobierczynią jej jest wnu­
czka, zamieszkała obecnie w Nowym Jorku. 
Wiadomość o niezwykłym tym spadku podają 
pisma warszawskie.

— Córka „króla stalowego." Najbo­
gatszą obecnie dziedziczką Stanów Zjednoczonych 
jest miss Anna Trący Morgan, córka króla sta­
lowego John Pierpont Morgana. Nietylko boga­
ctwo czyni miss Morgan jedną z najbardziej in­
teresujących amerykanek. Nie jest ona wybitną 
pięknością, lecz miłą bardzo osobą. Ubiera się 
skromnie i praktycznie. Ma lat 29. Oprócz ma­
jątku matczynego, którym sama rządzi, deje jej 
ojciec rocznej pensyi 1 0 .0 0 0  dolarów, tak, że 
dochód jej roczny razem wynosi 2-50.600 koron. 
Zaledwie dziesiątą część tej sumy wydaje na 
siebie, resztę na cele społeczne. Codziennie 
wstaje o godz. 7 i. i odbywa spacer po naj­
biedniejszych dzielnicach New Yorku. Kiedy jej 
przyjaciółki zaczynają robić ranną toaletą, ona 
już opatrzy niejednego biednego, poczyni notatki 
mające na celu pomoc nieszczęśliwym i ulgę w 
nędzy. Na każde święta Bożego Narodzenia miss 
Morgan corocznie 5 chłopców i 5 dziewcząt za­
opatruje we wszystkie potrzeby na cały rok, 
oprócz tego rodzinom nieszczęśliwym, zagrożo­
nym utratą dachu nad głową, płaci corocznie 
komorne. Założyła szkołę rękodzieł i nietylko 
łoży na nią pieniądze, ale sama przez lat trzy 
uczyła w niej dziewczątka robót. Na święta ob­
darza je miss Morgan sowicie i latem wysyła 
na swój koszt na wieś. Miss Morgan jest do­
skonałą pianistką i należy do wielbicielek Wa­

gnera. Jeżeli między swemi wychowankami spo­
strzeże talent do muzyki, łoży na ich kształcę 
nie w tym kierunku; dwie już z jej wychowa­
nek są obecnie jednemi z wybitniejszych i po­
szukiwanych nauczycielek muzyki i pobierają 
honorarya za jedną lekcyę wyższe, niż całoty­
godniowy zarobek ich rodziców. Osobiste roz­
rywki miss Morgan stanowią: teatr, koncert, 
dobra lektura i sport. Jeździ wierzchem dosko­
nale, jest nieustraszonym myśliwym, nawet na 
czarne niedźwiedzie w górach Colorado. „Kor- 
sark“ yacht jej ojca jest dla niej drugim do­
mem, kieruje nim znakomicie nawet podczas wi­
chrów lub burzy. Często towarzyszy ojcu w je­
go podróżach i udziela mu nieraz dobrych rad 
w interesach. I w kwestyach sztuki posiada sąd 
wytrawny, a galerya obrazów p. Morgan, je­
dna z pierwszych, nie zostanie nigdy wzboga­
coną żadnem nowem dziełem, dopóki miss Mor- 
gas nie wyda o niem swego zdania.

NotaIRi i r a c M y s l y c m
,.Trzy życzenia", Ziehrera zwabiły wczo­

raj do teatru sporo publiczności. Śpiewacza 
lwowska drużyna, po powodzenfach w Krakowie, 
po raz pierwszy wczorajszego wieczoru zapre­
zentowała się nam, powitana serdecznym okla­
skiem. Wszyscy grali z ogromnym humorem, 
palmę pierwszeństwa zdobyli pp. Schuppówna, 
Kliszewska, Kasprowieżowa, Lelewicz i Kosiń­
ski. Operetką dyrygował p. Elszyk.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we środę „Przed ślubem", komedya 

w 4 aktach K. Zalewskiego.
We czwartek „San Toy“, operetka w 3 

aktach Sidney Jonesa.
W piątek (wznowienie) „Kapelusz słom­

kowy", komedya w 5 aktach E. Dabiclre i ii. 
Delacour.

W sobotę „Wesoła dwójka*, operetka w 
3 aktach Ziehrera. Debiut p. Komorowskiego.

II.
(Ciąg dalszy).

Nie mniej powabna była panna Róża, — 
jak bowiem opowiada Odyniec, który ją znał 
także, była wtedy „kraśna i urocza.... śpiewa­
jąca, jak słowik". „Romantyczniej poetyczniej- 
szej istoty pewno wówczas w Warszawie nie 
było.... Zaprawdę ona sama, jak mistyczna róża, 
endzem już słowem zaklęta, we mnie samym 
cześć tylko i podziw wzbudzała" '). Najlepiej 
atoli odmalował ją sam nieszczęśliwy poeta- 
kochanek, w którego „Rusałkach" ona prze­
mieniła się we wdzięczną ukraińską Zorynę :

„Jakie oczy ! jakie lica !
Oczy jasne, czarne, duże;
To nie lica, ale róże,
Czysta, czysta czarownica".

A jak jej powaby olśniły młodego poetę, 
o tem znowu może dać wyobrażenie nastę­
pująca strofka:

„Dość niech mrugnę, ręką skinę,
Będziesz ptaszkiem, rybką w rzece.
Mnie się zdało, że już lecę,
Że już lecę, że już płynę".

Uległ, porwany jej wdziękami, namię­
tnej miłości poeta, uległ, ażeby pamięć jej 
przechować wiek długi, w całej bowiem jego 
poezyi z lat nawet późniejszych mnóstwo 
możnaby wyliczyć rcminiseeneyj i aluzyj do 
tej pierwszej kochanki. Jej to pamięci po­
święcił poeta napisany w tym roku wiersz 
p. t. „Fiołek*. Niebawem atoli gdzieś w sier­
pniu musiał znowu poeta wyjechać z Szem- 
bekiem, tym razem nie na długo, wnet bo­
wiem, już we wrześniu, widzimy go napowrót 
w Warszawie, jak to można wnieść z listu 
Grabowskiego z 20 września t. r., w którym 
prosi Zaleskiego o adres, gdyż „musi już mie­
szkać w mieście" 2). Tymczasem w skutek ja ­
kiegoś nieporozumienia, które dało Bohdanowi 
powód do posądzenia kochanki o niestałość, 
stosunek ten cały z panną Różą zerwał się 
nagle w początkach grudnia. Z czyjej winy? — 
niewiadomo napewno. „ W i ę c j u ż p o T w o ­
j e j  s m u t n e j  m i ł o ś c i !  —  pisze Grabowski 
4 stycznia 1826 ro k u ... Lecz ty się nie pod­
dasz boleści, wspomnij wędrownika Byrona.... 
Bolejesz nad nietrwałością uczuć i nadziei czło­
wieka, lecz mogłżeś kiedy im wierzyć? Wi­

dząc niegdyś uniesienie, z którem oddałeś się 
Twojej namiętności, lękałem się zawsze, abyś 
nie uwierzył wreszcie w stałość tego stanu 
oczarowania, w którym byłeś, a który skoń­
czyć się musiał koniecznie; lękałem się, bo 
mogłeś rzecz dawno przewidywać się powinna, 
wziąć za niespodziewany cios przeznaczenia.... 
Tyś nie z rodzaju ludzi, którzy w szczęście 
wierzyć mogą bezkarnie. Miłość nie dlatego 
jest ślepa, że nie daje dostrzedz nam niedo- 
skanałości ukochanej osoby, lecz, że nas nie­
jako zaślepia i w obłęd wprowadza, w fałszy- 
wem świetle wystawia przedmioty...."1) Zerwa­
nie stosunku z panną Różą wywołało jęk na 
lutni poety, który załkał teraz tłumionym we­
wnątrz głębokim żalem, płaczem serdecznym 
za kochanką w wierszu p. t. „Odmiana", po­
chodzącym z tego czasu :

*) Wspomnienia z przeszłości. Warszawa. 
1884 r. str. 4 1 5 -4 1 6 .

2) Dr. Wł. Nehring. „Z młodych lat", 
op. cit. str. 187.

„struny mi się mącą...
Cyt — kiedyś brzmiały rycerskim zapałem. 
Dziś męskie dumy tak nagle skonały 
Jak dźwięk na gęśli, jak echo u skały...
Ach! okiem oko Zoryny spotkałem 
I syn Bojana, gardzę sławą brzmiącą."

Niebawem jednakże doszło do skutku po­
rozumienie między kochankami, jakkolwiek 
obecny stosunek polegał jedynie na obopólnej 
przyjaźni, o czein mamy najzupełniejsze p ra­
wo wnosić ze słów Odyńca, który powiada, 
że poznał kochankę poety za pośrednictwem 
Bohdana, a „jej uprzejmość, czyliż nie z tego 
pochodziła zwłaszcza, że mogła" s) rozmawiać
0 Zaleskim pewna, że Odyniec każde jej sło­
wo powtórzy Bohdanowi. Z drugiej znowu 
strony wiemy, że Odyniec poznał się z na­
szym poetą w czasie, gdy stosunek był już 
zerwany. Do takiego wreszcie przypuszczenia 
upoważniają nas i słowa samego poety, który 
tak pisał do swojej siostry: „Kto wie, czy 
się. nie rozkocham na nowo w tej samej, bo 
sto rzadkich przymiotów przy pięknych oczach
1 pocałunkach są (sic!) bardzo r.iebezU 
doradee dia młodzieńca" 3)

Uczucie zaś to miłości, jakieu 
nasz poeta, niestarte pozostawiło rysy na e 
iym żywocie jego i w całej twórczości nieje­
dnokrotnie się odezwało, chociaż ta chwila 
błoga, — jak sam wyznał

. . . . „szybkoś mi, o szybko,
Jak sztuczny ogień wojennego hasła,
Błysłaś uad złudzeń powietrzną kolebką
Błysłaś w stu gwiazdach i w gromach

[zagasła..."

Zawsze przecież przypominało mu się 
przez długie lata, nawet w ziemi obcej, na­
wet wśród niepogod życia i trosk:

„Oczarowanie tej wiosny,
(Jo wciąż za nami z oddali 
W rozgwar pobrzmiewa miłosny."

Snać głęboką musiała być ta miłość, 
kiedy w jesiennej dobie życia swego wspo­
minał ją  często poeta, kiedy okrył ją  taką 
tajemnicą, że bardzo niewiele o niej nam wia­
domo, i to nie bezpośrednio od niego, kiedy 
za tą jedną jedyną płakał długo nieutulonymi 
łzami, jak gdyby za minionem szczęściem.

To też pod wpływem tego zawodu mi­
łosnego zaczął Bohdan tęsknić za Ukrainą, 
za dumkami i za lubą stroną, a żal swój ztąd 
pochodzący musiał wynurzać w listach do 
swoich ukraińskich przyjaciół, gdyż zarówno 
Krechowieeki jak i Grabowski usilnie go na­
mawiali do powrotu. Przez pewien czas na­
wet nosił się Zaleski z tą myślą, a nawet 
przyobiecał był to uczynić, — niestety — 
obowiązek, jaki pełnił u Szembeka, stawał 
c-iągle na przeszkodzie w wykonaniu planu. 
Później zaś z biegiem lat przyjaźń poczęła 
ostygać, poefa milczeniem odpowiada na go­
rące zapewnienia przyjaciół, których mu miał 
zastąpić Odyniec, świeżo w grudniu 1825 r. 
przybyły do syreniego grodu.

Wielkie musiało być pomiędzy dawny­
mi Filaretami i członkami wileńskiego Par­
nasu zajęcie się młodym ukraińskim śpiewa­
kiem, kiedy przybyły nie zwlekał i co prę­
dzej spieszył zaznajomić się,z Zaleskim. „Do­
wiedziawszy się o adresie, — opowiada Ody­
niec, — poszedłem wczoraj do niego sam je­
den. Z bijącem sercem zapukałem do drzwi. 
Pisał coś stojąc przy prostem niemalowanem 
biórku, w króciutkim jakimś szarym surdu- 
ciku Postrzegłszy nieznajomego pytał zda się 
wzrokiem: co powiem. Ale zaledwo powie­
działem kto jestem, rzucił pióro i wyciągając 
ręce, powitał takiem mimowolnem : „A !" jak­
bym na przykład ja ciebie, gdybyś niespo­
dzianie wszedł do mnie. Miły, dobry, kocha­
ny, prawdziwy filarecki koleżka! To też wie 
o nas wszystko, jak nikt w Warszawie. Roz­
pytywał się, najtroskliwiej o Adamie, o Ole­
siu, o Juljanie, a ja  mu opowiedziałem 
o tobie, jak płaczesz deklamując: „Świat oma­
mień mych pomału..." A podziękowałem mu

też, jak umiałem, za tę uroczą chwilę w 
meiiekim klasztorze, jakiej doznałem po P . 
czytaniu „Dumki o Kosińskim". Zaczął ^  
śmiać i odpowiedział, że powinienem najpr ^ 
podziękować sam sobie. Nie rozumiałenb 
a więc mi opowiedział, że napisał ją P°“ 
źeniem i w ślad po przeczytaniu mojego „ 
śliwca", i że początkowe hop! hop! jest w 
cnie odbiciem strofy:

„I hop, hop, hop, rumak skory.

Siedziałbym u niego nie wiem jak ^  
go, tak mi było dobrze i m iło ... AhC 
ledwo wstałem on sam wchodzi do 
Byliśmy już dzisiaj nawzajem, jak niewie 
odkąd znajomi..." J)

(Ciąg dalszy nastąpi)-
Stanisław Z d z i w i '

Kanały wodne. Badanie terenu w Pite­

rowie, dokonywane przez inżynierów, wy . „ 
nyeh z Ministerstwa handlu, poczyniło w o 
tnich czasaeli już takie postępy,

tym miesiącu przygotowane mają -e. 
warunki dla ofert. Formalna d e c y z j a  o b u 1 , 
niu ofert i rozpisanie ich nastąpi dopier0 r .(1 
źną jesienią, a mianowicie po zorganizow ■ 
urzędowego kierownictwa i rady doradczej 
budowy dróg wodnych.

Austryacką fabrykę zapałek w Tur-

cyi zam ierza założyć k o n so rc ju m  złoZ° iu 
obywateli Ausiro - Węgier w KonstautynoP
• Sara siu o W ole od rządu tureck;'.

chód przeku ..«» 
ckieh, ponadto 05

Wiedeń, 14 sierpnia. -  (Kursa giej®
wicdemkwj). (Losy): a) p r o c e n t o w e :  f
strvaekie zakładu krajowego z obi- Pr- , i 
1880 3-pre. 258*--, Austr. zakł. kr. * A 
pr. z r. 1889 3-pre. 252-80, Tow. żegl- , 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 510-—-, „
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-pre. 256-7'), U 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 241*50, ł y ­
czka serb. prem. po 100  fr. 2 -prc. °' id  
Tureckie oblies nrem. kolei, no 400 fr. i
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie 
5 zł. 16-25, Zakł. kredyt, dla h. i P- Pozy'

■ -* 5
zł. 389*-, Olary 40 zł. m. k. 144 
czka m. Insbruku 20 zł. 83-— , Losy 
kowa 20 zł. 73 50, Pożyczka m. Lubiany .. 
zł. 6 0 - - ,  O fen 40 zł. 157*-, Palffy ^
m. k. 162-50, Czerw, krzyża austr. toW- ^
47*75, Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł.
Losy fund. Arcksięcia Rudolfa 10 zł. 'U k- 
Salma 40 zł. m. k. 206-— , Pożyczka k . 
burga 20 zł. 78-— , Pożyczka St- m
40 zł. in. k. 284-—, Losy komuuam*3 
Wiednia z 1874 r. 390"— .

Wiedeń, 14 sierpnia. Cukier (SPC 
nie) 22-—. Naita niezmieniona. bP1™
41 -40. Tendeneya silniejsza.

W iedeń, 14 sierpnia. Targ 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.) k‘s*. qnu 
na jesień 8  27 do 8  28. Pszenica na ^  
8*68  do 8-69. Pszenica na m a p ł ^  do 
—•— do — •—-. Zyto na jesień TU ^  
709 . Zyto na wiosnę 7*39 do ^ 5 .56 .
kurudza na lipiee-siepień 5 5 4  do ^__
Kukurndza na sierpień-wrześ. — '
Kukurudza na wrzesień-paźdź. 5*63 do n ^  
Kukurudza na m aj-czerw iec 5 4 9  oo^
Owies na wiosnę 7-— do 7 01. Owu*s
m aj-czerw iec—-— d o —-—. Owies na

ien-

Ł) Ibidem, loc cit.
2) „Wspomnienia" str. 416.
3) J. B. Zaleski. „Korespondeneya" T. 

sir. 13.

sień 6  64 do 665. Rzepak na slf rJL0ń- 
wrzesień 14-40 do 14*50. Rzepak wiz - 
październik --*— do —-*—. Rzepak na ' na 
czeń-luty —•— do —*— . Olej rzepakowy 
wrzesień-gradzień — *— do — *— • _ Q

Usposobienie: pewne. — P o g o d a :  g °  ‘

Budapeszt, 14 sierpnia. Targ ®pg*e- 
wy. (K ursa w Jcoronach i po 50 ua
nica na maj — *— do —*— . je-
październik 8  08 do 8  09. Pszenica i[a . „:eń
cień 8-47 do 8*4S. Żyto na kwJ
— *— do — *—. Zyto na październik__
do 6*74. Owies na maj —■*•—
Owies na październik 6’29 do 6*39. ^  
kurudza na sierpień 5-26 do 5*27. .
kurudza na wrześ. 5 32 do 5*33. Kuku jl;1 
na maj (1902) 5*21 do 5-22. Rzepa* 
sierpień 13-80 do 13-90.

Oferty na pszenicę: mierne. . 
kupna: mierna. — Usposobienie : spokoju 
Pogoda: piękna.

Ohęc

3) W. Korotyński. „Z przed lat1 • °P'
str. 195— 196.

cit-



P aryż, 14 sierpnia. (Wczorajsza giełda 
końcowa). Trzyprocentowa renta 10T47. Mąka 
28-65.

G iełda tow arow a. Cukier surowy loco 
Aussig 2:1'—  do 2 2 -1 0 , loco Ołomuniec 2 0  40 
<ło 21-50, loco Berno-Wiedeń 20-40 do 21-50, 

paździer.-grudzień loco Anssig 22-— do 22-10 
lukier w kostkach: prima  8 8  75 do 8 8 '—, se- 
cunda 88-25 do 8 8  50. Spirytus kontyngento­
wany: loco Wiedeń 4T— do 4T40. Nafta 
kaukazka: transita Tryest 10"25 do 10 75, 
galicyjska przeźroczysta 33*50 do 34-— . (Cc- 
*// w koronach.)

Targ zbożowy.

Lwów, 14 sierpnia. Pszenica gotowa 
?'60 do 7-80, pszenica na termina 6-80 
do 7*50, żyto gotowe 6*25 do 6*50, żyto 
Aa termina 5 80 do 6 * 1 0 , owies obroczny 
gotowy 5-90 do 6*50, owies na termina 
4'90 do 5-50, jęczmień pastewny 5-25 do
1)75, jęczmień browarniczy 6 -— do 6-25, 
rzepak 11*60 do 1 2 -—, lnianka — *— do 

—, groch pastewny 6*50 do 7*80, 
groch do gotowania 7-90 do 9 '—, wyka 

'— do — *—, nasienie lniane —*— do 
— , nasienie konopne — *— do — *— , bób 

1—’— do — •— , bobik 5-75 do 6 *—, hre- 
czka 7‘80 do 8-20, koniczyna czerwona gar 
licyjska — *— do — *— , biała — *— do 

— , szwedzka — *— do — *— , tymotka 
-—"— do —•— , kukurudza 6 *— do 6 *2 0 , 
nowa —•— do — *—, chmiel stary — -— do 
--*—, nowy za 56 kilo 55-— do 60-—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 16*50 
do 17*—, ptirilas Tarnopol na termin J 5*25 
tlo 15*75, waranty —*— do —*— .

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
rtedukfów we Lwowie od dnia 6 -go sierpnia 
do lżsierpnia r. b. bez opłaty akcyzowej. (Wa­
biła koronowa). Pszenica 7*45 do 7-65, żyto 
6*20 do 6*45, jęczmień browarny 6 -— do 
6'40, pastewny 5*56 do 5*95, owies 6-75 do 
5*95, breczka7'80 do 8-40, kukurudza zeszło­
roczna 5-65, do 5-85, kukurudza nowa —■ — 
do — —, proso—*— d o —-—, groch do go­
towania 7-25 do 8-25, groch pastewny 6*65 do 
6-9(), socze.wiea —*— do —*—, fasola —*— 
do —•— , bobik 5-50 do 5*80, wyka 7-— do 
7'25, koniczyna czerwona 50 '— do 55 '—, 
koniczyna biała 50-— do 52-— , koniczyna 
szwedzka —•— do —*—, tymotka — *— do 

anyż rossyjski 17*— do 17-50, anyż płaski 
19'— do 20-— , kminek — *— do —*—, rzepak 
zimowy stary .12-15 do 12*50, rzepak nowy 
— do — •— , lnianka 10*50 do 10*75, 
Aasienie lnianne 12*— do 12-40, nasienie ko 
Aopue 8-40 do 8-65, chmiel stary 61 •— 
du 6 6  50, nowy —-*— do •—•*—, łój 36-— 
do 36-50, nafta zwykła 15-— do 16, nafta 
Salonowa 17-— do 18 '—, wosk ziemny —*— 
d o —-—, wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—•— do —■— , skóry surowe —-— do —*—, 
spirytus 1 0 .0 0 0  litr-proeentowy, kontyngento­
wany, bez podatku konsumcyjnego 87 55 do 
*17-45.

OSTATNIA POCZTA

P. Prezes gabinetu dr. Koerber i wspólny 
Minister skarbu P. Kallay przybyli wczoraj 
do Iselil.

P. Minister spraw zagranicznych lir. 
Polno,howski powrócił wczoraj z urlopu do 
Wiednia; w najbliższych dniacli udaje się na 
Dwór Najwyższy do Iselil.

Nnrodni L isty  zamieszczają artykuł, pod 
tytułem : „Jak można pomódz Czechom na 
Szląsku") w którym mówią o ucisku Czechów 
przez Niemców w tym kraju i stawiają na­
stępujące żądania celem poprawienia położe- 
Aia: „Ugoda z Niemcami w innych krajach 
korony czeskiej ma przyjść do skutku tylko 
z wzięciem pod uwagę także i Szląska i pod 
Warunkiem, że Niemcy jako większość w tym 
kraju przyznają Czechom te same prawa w 
Urzędach i szkolnictwie, które Niemcy mają 
W Czechach jako mniejszość. Jest obowiązkiem 
Wszystkich czeskich posłów do Rady państwa 
Aietylko domagać się przeprowadzenia równo­
uprawnienia na Szląsku, ale je także uzyskać. 
Należy we wszystkich czeskich okręgach Szlą­
ska przeprowadzić organizaeyę polityczną i 
czeski naród musi być uwzględniony w cen­
tralnym urzędzie politycznym w Opawie. Tylko 
Przy zgodnej pracy, bez tworzenia na Szląsku 
politycznych frakeyj i przy skutecznej pomocy 
i&nych krajów św. Wacława, mogą się Czesi 
utrzymać na Szląsku na czeskiej ziemi11.

Z Poznania donoszą tamtejsze dzienni­
ki, że w głośnej wrzesińskiej sprawie szkolnej

doręczono już oskarżenie 23 osobom, a to o 
zakłócenie spokoju publicznego, o odgrażanie, 
o obrazę, o zbiegowisko w celu spowodowa­
nia urzędników do zaniechania czynności u- 
rzędowych, o przekroczenie zarządzeń policyj­
nych i t. d. Jeden z oskarżonych, Musielak, 
już od maja jest w więzieniu śledczem.

Z Berlina donoszą, że w skutek żałoby 
po cesarzowej - wdowej Frydyrykowej, nie od­
będzie się tym razem bankiet, jaki urządza 
co roku austro - węgierska kolonia w dniu 
urodzin Najj. Cesarza Franciszka Józefa. Na­
tomiast z inieyatywy ambasadora Szógyenyego 
odprawionem zostanie w niedzielę w kościele 
św. Jadwigi uroczyste nabożeństwo, na które 
otrzymali zaproszenie wybitniejsi członkowie 
kolonii. P. Szógyenyi w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia wyjedzie za urlopem z 
Berlina.

Przed kilkoma dniami zmarł w Buka­
reszcie jeden z najwybitniejszych polityków 
rumuńskich były minister A. Stolojan. W r. 
1879 dzierżył on w gabinecie Bratiana tekę spra­
wiedliwości, w roku następnym tekę spraw 
wewnętrznych, a w r. 1885 objął minister­
stwo domen i handlu. Po ustąpieniu gabinetu 
Bratiana otrzymał mandat do parlamentu, w 
którym stanął na czele stronnictwa liberal­
nego. W roku 1896 wszedł ponownie do ga­
binetu Sturdzy jako minister spraw wewnę­
trznych a w r. 1898 objął tekę ministra do­
men i handlu, którą jednak wkrótce złożył. 
Był on kawalerem austryaekiego orderu Ko­
rony żelaznej klasy pierwszej.

Zakopane, 14 sierpnia. (Tel. pry  w.) 
Wczoraj wieczorem odbyło się tu walne ze­
branie stowarzyszenia dla budowy „sanato- 
ryuin dla chorób piersiowych", przy licznym 
udziale członków z Warszawy, Królestwa, 
Lwowa i Krakowa. Przewodniczył dr. Soko­
łowski z Warszawy. Zarządowi udzielono ah- 
solutoryum. Sprawozdanie o stanie budowy 
sanatoryum złożył dyrektor Dłuski. Roboty 
murarskie już są ukończone, obecnie pokry­
wa się dacii blachą. Następnie rozwinęła się 
dyskusya nad sprawą zapewnienia funduszów 
na dalsze roboty. Przemawiali: Ignacy Pade­
rewski, ordynat hr. Adam Krasiński, Franci­
szek Paszkowski, profesorowie Baranowski i 
Gluziński.

Po wyjaśnieniach udzielonych przez dyr. 
filii Banku kraj, w Krakowie, M. Sędzimira u- 
ehwalono zaciągnąć w Banku krajowym po­
życzkę w kwocie 2 0 0 .0 0 0  koron na dalsze 
roboty, oraz zbierać energicznie dalej sub- 
skrypcyę na akcye. Paderewski podpisał dal­
szych 12 akcyjpolOOO koron. Ordynat Kra­
siński 10, Sienkiewicz jedną. Do rady nad­
zorczej wybrano ordynata hr. Krasińskiego i 
dr. Januszewskiego. Otwarcie sanatoryum na­
stąpi w jesieni r. 1902.

Wiedeń, 14 sierpnia. Wiener Aband- 
post stwierdza na podstawie badań bakterio­
logicznych, przeprowadzonych w wiedeńskim 
instytucie patologicznym, że choroba, na któ­
rą zapadł podejrzany o dżumę majtek okrętu 
„Poseidon", była malarya.

Wiedeń, 14 sierpnia. Wedle doniesienia 
dzienników dep. Prade, mimo sobotniej u- 
chwały zjazdu delegatów partyi niem. ludo­
wej w Bruck na Murem, trwa przy swojem po­
stanowieniu, wypowiedzianem w liście do dr. 
Beule, eo do złożenia godności wiceprezydenta 
Izby deputowanych.

Wiedeń, 14 sierpnia. Jak dzienniki do­
noszą z Innsbrucku, dwaj turyści wiedeńscy, 
bracia Piiringer, podczas wycieczki na Boz, 
spadli tak nieszczęśliwie, że jeden z nich za­
bił się na miejscu, drugi jest ciężko ranny.

Budapeszt, 14 sierpnia. W miejscowo­
ści Csorna wybuchł wczoraj pożar, który z po 
wodu panującego wiatru zniszczył w krótkim 
czasie prawie wszystkie domy i zabudowania, 
nadto wiele bydła i zboża.

Warszawa, 14 sierpnia. {Tel. ;pr.). Wła­
ściciel tutejszego domu bankowego, Włady­
sław Rawicz, mianowany został konsulem Sta­
nów Zjednoczonych w Warszawie na Króle­
stwo a dotychczasowy sekretarz konsulatu a- 
merykańskiego, Bolesław Horodyński, wicekon- 
sułem amerykańskim z prawem samodzielne­
go załatwiania czynności konsularnych.

Warszawa, 14 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Poczyniono starania około ustanowienia w 
Warszawie konsulatu handlowego japońskiego.

Berlin, 14 sierpnia (Tel. pryw.). Mini­
sterstwo wojny zaprowadza ułatwienia w służbie 
wojskowej dla młodzieży stanu rzemieślni­
czego. Mianowicie wszystkim zdolnym mło­
dym rzemieślnikom, którzy wykażą doskonałe 
uzdolnienie fachowe przyznaje prawo jedno­
rocznej służby na wolnem utrzymaniu.

Kolonia, 14 sierpnia. Koeln. Zig. do­
nosi z Petersburga: Japończycy żądają odstą­
pienia w Mazampo obszaru 800.000 m . 2 obok 
terytoryum rossyjskiego. Rząd koreański waha 
się ze względu na Rossyę uczynić zadość temu 
żądaniu; zdaje się jednak, że Japonia dopnie 
swego.

Homburg, 14 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Król Edward VII., przyjmując Lr. Walder- 
seego, nadał mu wielką wstęgę orderu Bath.

Petersburg, 14 sierpnia. Z Pensy, w 
gubernii tego samego nazwiska, gdzie w osta­
tnim czasie wydarzyły się liczne wypadki po­
żarów, donoszą, iż spaliły się znowu trzy 
dzielnice tego miasta. Straż pożarna była w 
obee ogromu pożaru bezsilną.

Sofia, 14 sierpnia. W procesie Sarafo- 
wa zakończono wczoraj przesłuchiwanie świad­
ków, którzy na ogół zeznawali korzystnie dla 
oskarżonych. Wyrok zapadnie dzisiaj.

Sofia, 14 sierpnia. W procesie Sarafowa 
i tow. przemawiał wczoraj prokurator, pod­
trzymując w całości oskarżenie przeciw Sara­
towowi i Kowaczewowi, jako głównym wino­
wajcom a przeciw Stojanowowi i Trolewowi 
jako współwinnym. Tłum zebrany przed są­
dem, liczący mniej więcej 2 0 0  osób wydawał 
okrzyki na cześć oskarżonych.

Sofia, 14 sierpnia. Rossyjska eskadra, 
która dnia 11 b. m. przybyła do Burgas, 
wczoraj opuściła port.

Rzym, 14 sierpnia, Strejk służby omni­
busowej trwa dotąd, panuje jednak zupełny 
spokój. Także w Neapolu strejkuje służba 
tramwayowa.

Neapol, 14 sierpnia. Zmarł tutaj znany 
artysta - malarz Domenico Morełli.

Neapol, 14 sierpnia. Cesarz Wilhelm 
polecił konsulowi niemieckiemu, aby go za­
stąpił na pogrzebie Crispiego i aby w jego 
imieniu złożył na trumnie wieniec.

Farsund, (w Norwegii) 14 sierpnia. 
Wybuchł tu pożar i zniszczył cztery piąte 
miasta. Kościół, poczta, urząd telegraficzny, 
bank miejski, wiele szkół padło pastwą pło­
mieni. 1600 osób jest bez dachu.

Sztokholm, 14 sierpnia. Zmarł tu we zo­
raj znany badacz bieguna północnego profe­
sor bor. Nordenskiold.

Durban, 14 sierpnia. Wczoraj przybyli 
tu księstwo Cornwall i York.

Londyn, 14 sierpnia. W Izbie gmin w 
toku dyskusyi szczegółowej nad tytułem kró­
lewskim postawił de.p. Redmond wniosek o wy­
puszczenie słów „obrońca wiary". Zatrzyma­
nie nadal tej nazwy nie może być przyjemnem 
ani katolikom, ani nonkonformistom. Wniosek 
dep. Redmonda odrzucono 182 głosami prze­
ciw 60.

Baku, 14 sierpnia. (Tel. pryw.). Wczo­
raj o godz. 9 rano wybuchł wielki pożar w 
kopalniach nafty Towarzystwa przemysłu na­
ftowego. Spaliło się 52 studzien naftowych, 
rezerwoary, rurociągi, okoliczne budynki fa­
bryczne i domy mieszkalne będące własnością 
Towarzystwa przemysłu naftowego. Liczba o- 
liar w ludziach nie jest znana.

Nowy Jork, 14 sierpnia. Przywódcy 
strejkujących robotników stalowych są roz­
czarowani odmową posłuszeństwa ze strony 
robotników Stąnów zachodnich.

Zgon cesarzowej Fryderyk owej.

W ildpark , 14 sierpnia. Pociąg specyal- 
ny ze zwłokami cesarzowej Fryderykowej 
przybył tu wczoraj pized południem z Cron- 
bergu. Na dworcu oczekiwali cesarz Wilhelm 
i król Edward z małżonkami. Trumnę nieśli 
do mauzoleum podoficerowie; na drodze woj­
sko tworzyło szpaler, generałowie nieśli ko­
ronę i ordery zmarłej cesarzowej. Za trumną 
postępowały szarże dworskie następnie cesarz 
Wilhelm, król Edward, niemiecki następca 
tronu i członkowie ciała dyplomatycznego. 
Cesarzowa niemiecka i królowa angielska znaj­
dowały się w powozach.

P aryż, 14 sierpnia. W tutejszym ko­
ściele protestanckim odbyło się wczoraj na­
bożeństwo żałobne za cesarzowę Fryderyko- 
wę. Obecni byli zastępcy prezydenta Loubeta 
i rządu, a minister spraw zagranicznych Del- 
casse osobiście.

Wypadki w Cliiuaeh.

F ra n k fu rt,  14 sierpnia. Frankfurter 
Ztg. donosi z Nowego Jorku: Amerykański 
poseł w Pekinie, Rockhili, zawiadamia tele­
graficznie, że protokół pokojowy został już 
podpisany.

Podbój Tra R.8Y&H1U.

Bruksela, 14 sierpnia. Jeden z dzien­
ników zaprzecza pogłoskom o chorobie prezy- 
denla Krugera. Kriiger ma się zupełnie dobrze.

Londyn, 14 sierpnia. Standard  donosi 
z Pretoryi, że na okręcie „Montrese" wywie­
ziono 900 jeńców boerskieh na wyspę Ber- 
mudas.

Londyn, 14 sierpnia. Standard ogłasza 
doniesienie z pola walki w Afryce południo­
wej, że komendant Boerów Beyer. został w 
walce z Anglikami ciężko raniony i nie ma 
nadziei utrzymania go przy życiu."

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 14 sierpnia 1901. — Giełda 

poranna (Yorborse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117-22, Renta majowa 98-95, Węgier­
ska renta koronowa 93-25, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 640*50, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 648-— , Akcye Anglo- 
banku 269-50, Akcye Unionbauku 530-—. 
Akcye Bankvereinu 445-—, Akcye Lander- 
banku 403'— , Akcye Kolei państwowych 
638-50, Lombardy 91*— . Akcye Kolei Eibe- 
thal 482-—•, Akcye Fabryki broni —*— . 
Akcye tytoniowe 285-—, Akcye Alpiny 420-—, 
Akcye Rirna Muranyi 446'— , Akcye Pra­
skiego Towarzystwa żelaz. — *— , Losy ture­
ckie 99"—, Ruble 253’25, 4-prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 92 '—, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 92 '—, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 9L —.

Usposobienie: spokojne.
Wiedeń, 14 sierpnia 1901. — Giełda 

południowa (MittagsbSrse•). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117*22, Renta majowa 98-95, Węgier­
ska renta koronowa 93'20, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 642-50, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 649'— , Akcye Anglo- 
banku 269'50, Akcye Unionbanku 580-—. 
Akcye Bankyereinu 445-—, Akcye Lander- 
banku 403 50, Akcye Kolei państw. 639 50. 
Lombardy 91*—-, Akcye kolei Elbetbal 482-— , 
Akcye Fabryki broni — *— . Akcye tytonio­
we —•— , Akcye Alpiny 420 50. Akcye Ri- 
ma Muranyi 446'—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. — , Losy tureckie 99-— , 
Ruble 253*25, 20- Franki — *—, Tramway

Usposobienie: spokojne.
W iedeń, 14 sierpnia 1901. --  Zamknię­

cie giełdy (ochhmeouree). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 643'— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 649 —, 
Akcye Anglobanku 269 Akcye Unionban­
ku 530*—, Akcye Landerbanku 403-25, Akcye 
Bankyereinu 444-50, Akcye Bodenersdit 856-—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 530-—, 
Akcye Kolei państwowych 639-—, Akcye Ko­
lei Południowej 91-50. Akcye Trarnway A )  
237-—, Akcye Tramway S )  232 —, Akcye 
Kolei Elbetbal 480-—, Akcye Kolei Pół­
nocnej — •—, Akcye Kolei Ozerniowieekiej 
— •— , Akcye Alpiny 421-— , Akcye Rirna 
Muranyi 447-— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1605-— , Akcye Fabryki broni 
— -— , Akcye Tureckie tytoniowe 286-—, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 92 60, 
Renta majowa 99-— , Austryacka Renta koro­
nowa 95-85, Węgierska Renta koron. 93 25, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91 -30, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92 —, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 99-50, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 89-50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 97-25, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109-— , 4-pre. Galie. 
Obligacje propinacyjne 96 35. — 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 93"25. Gal. poży­
czka miasta Lwowa 87-50, Losy tureckie 
100*50, Marki 117*15, Ruble 252*75.

B erlin, 14 sierpnia. — Giełda poranna 
(Yorborse). Akcye kredytowe 20L50. Towa­
rzystwo dyskontowe 17350.

Usposobienie: silne.

Ofoowoiiiialny re la ttor A dam  K rsebow ieckf.

ZAPROSZENIE DOPRZEDPŁATY.
.Przedpłata na „Gazeto Lwowską" 

wynosi za drugie półrocze (od 1 lipea 
do 31 grudnia) w miejscu 12 K, po­
cztą 16 K., ćwierćroeznie (od 1 lipea 
do końca września) w miej sou 6 K. 
pocztą 8 K.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K., 
pocztą 2 K. 70 ń.



Odznaczona w r. 1894 najw yższą honorow ą nagrodą  
c. k. M in isterstw a hand lu

i u s a n a ,  i
w e L w o w ie ,  n l .  św . M a rc in a  29, poleca

A sfalt w gorącym  s tan ie ' do izoJacyi fnnda- T ek tu rę  asfaltow ą ogn io trw ałą  do k ry c ia  da-
mentów, oraz do osuszenia zaw ilgoconych chów od 20 ct. za m etr. kw adr,
śc ian  w pom ieszkaniach. Lak asfaltow y I sm ołę dystylow aną bezwodną

Niszczy bezpcwrotnie gorącym  asfaltem  grzyb do kanserw acyi dachów i drzewa.
drzewny. F ab ry k a  w ykonyw a pokrycia  dachów  i repa-

Elastyczne płyty izolacyjne. racyę w całym  kraju  swoimi robotnikam i.

F a W a  Szeligi M i f i w i c z a ,  inżyniera
w e L w o w ie , T e le fo n  n r .  250 , poleca 

Dachy holzcementowe n iew ym agająee w iązań dachowy8 
bez konserw acyi i ren aracy i wiecznej trw a łość’.

Nadesłane.

Colosseum i ogród Colosseum
n a jp ię k n ie js z e  m ie jsc e  ro z ry w k i w e L w o w ie .

Nowe dekoracye pędzla  p. Z. B a lk a .
Od 16. lip ca  nowy w sp an ia ły  program . M argherita  
& G. di Giaootto, p rześliczne  obrazy z żywych osób. 
T rupa Grunathos, (7 pań) jed y n a  dam ska trn p a  a- 
krobacka. Pertina , tan cerk a  akrobatyczna. Taciana, 
fenomen. Cetynje, t ru p a  czarnogórska. A rtur de Li­
piński, ekw ilib rysta  n a  wieży E iffel. Am erykański 
Bisscop, żywe fotografie: P rzy jazd  i p rzy jęcie  J . 0. 
M. Cesarza F ra n c iszk a  Józefa  I. w P rad ze. The 5 
Reyvals, elektryczne śpiew aczki. T rupa M arzahni, 

pan tom ina  i figle m uzykantów.
C odziennie o godz. 8 wieczór wielkie p rzed ­

staw ien ie. — W niedzielę  i św ięta dwa p rzed sta ­
w ienia. — Co p ią tku  H ig-Life. — B ile ty  są wcze­
śniej do n abycia  w biurze dzienników  P lohna .

Przyjechali do Lwowa
dn ia  14 sie rp a ia  1901.

H O T E L  G E O R G  E.
P P . N . lir. Je łow ick i z W ołynia , St. h r. Ro- 

term und i W . hr. Rey z P sar, K. i A. W eydlieh  z, 
Podola ross., St. Skarszew ski z B rzeziny , L. W i­
śniow ski z K rakow a, Z. Jo rd a n  z W ojnicza, E . dr. 
Doboszyński z K rakow a.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przemysłowe miejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 1 0  rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11  przed po­
łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 1 0  do godziny 1 ). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w nie­
dzielę wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
t e k ,  w inne dnie 20 hal. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Kuch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych,
obowiązujący z dniem 15. lipca 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo-europejskiogol

P o c iąg i

posp.| osob. 
o godzin ie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

112-15
2-31

1.35

1-45

2-35

8.40

3-35

6-10

6-20
6-46
7-45
8-00 
8-10 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 
1-10

3-14
4-40
5-35 
5-40 
5-50

6 0 0 1

7-36 |

8-50
9-00 
9-20

9-41
9-50

10-20

10-50 pj

Z C zerniow iec, ltz k a n , C onstancy, B ukaresztu .
Z K rakow a, Orłowa, N . Sącza, Tarnow a, Ja s ła , Chabówki, Za­

kopanego, Rzeszowa, B erlin a , W rocław ia, W arszaw y i W iednia. 
Z Podw ołoczysk, T arnopola, Grzym ałowa.
Z K rakow a, B e rlin a , W arszaw y, W iednia, T arnow a, Rzeszowa, 

Rym anow a, Sanoka, P rzem yśla .
Z Czerniow iec, ltz k a n , S tan isław ow a, Husiaty.ua.
Z B rznchow ic (codziennie od 10/r, do ,r,/9 w łącznie).
Z Janow a.
Z T arnopo la  (K rasnego, Brodów).
Z Ł aw ocznego, S try ja, Chyrowa, Sanoka, K ałusza  i Pesztu .
Z Sokala i R aw y rusk iej.
Z K rakow a, Zagórza, Łupkow a, P rzem yśla , W iednia, B erlina, 

W rocław ia , Orłowa od 15/„ do lr*/9, T arnow a, Pesztu .
Z Rzeszowa, (Lubaczow a, Ja ro sław ia , Sam bora i P rzem yśla).
Z S tanisław ow a, (Koresm ezo, P o tu to r, Chodorowa).
Z Janow a.
Z Skolego, S try ja , K a łn sza , Chyrow a, (Ławocznego od '/„ do 15/9) 
Z Krakowa, W iednia, W rocław ia, B e rlin a , Tarnow a, Rzeszowa, 

Rozwadowa, P rzew orska , Sanoka, Chabówki i Zakopanego. 
Z Czerniowiec, ltzk an , B ukaresztu , G ałacu, Ja ss , ILusiatyna 

i Stanisław ow a.
Z Podw ołoczysk, (K ijow a, Odessy), G rzym ałow a, Iln sia ty n a , 

Tarnopola i Brodów.
Z B rznchowic (od 10/6 do ,r’/9 w niedziele i św ięta).
Z Sam bora, B orysław ia, D rohobycza, S tryja.
Z Podw ołoczysk, (K ijow a, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy, Brodów. 
Z C zerniow iec, ltz k a n , S tanisław ow a.
Z K rakow a, B erlin a , W rocław ia , W ied n ia , W ie liczk i, Orłowa, 

Rozwadowa, Sam bora, Chyrowa.
Z Sokala, B ełżca, L ubaczow a, Rawy R uskiej.

Z B rznchow ic, (od 1#/B do ,6/9 w niedzielę  i św ięta).
Z K rakow a, W iedn ia , B e rlin a , W rocław ia , T arnow a, Lubaezo- 

ezowa, Sanoka, Pesz tu , P rzem yśla , Orłowa (od ’/, do ,r’/9). 
Z B rzuchow ie (od 10/6 do ir’/9 codziennie).
Z Jan o w a  (od 1js do 16/9 fi n iedz ie le  i św ięta).
Z C zerniow iec, ltzk an , B ukaresztu , łiu s ia ty n a , P o tu to r, Ko­

resmezo.
Z Jan o w a  (codziennie od 1I6 do no/9).
Z K rakow a, W iednia, B erlina , W rocław ia, W arszaw y, T arnow a, 

Ja s ła , P rzew o rsk a  i Rozwadowa.
Z Podw ołoczysk, K ijow a. Odessy, Brodów, K opyczyniec, Z ale­

szczyk, S kały , Iw an ia  pustego.
Z Ł aw ocznego, Pesztu , C hyrow a, K ałusza, B orysław ia.

I— % T 2 B

2-20
7-401 

5 11 j

I 10-03 j

n a  d w o rzec  „ P  o d z »  m c z e “

Z Podw ołoczysk, G rzym ałow a, T arn o p o la .

Z T arn o p o la  i Brodów.
Z Podw ołoczysk, K ijowa, Odessy, Grzym ałow a i

Zaleszczyk,
Podw ysokiego i B rodów .

Z Podw ołoczysk, Kijowa, Odessy. Brodów, K opyczyniec, 
szczyk, S ka ły , Iw an ia  pustego.

B rodow .,
K opyczyniec,

Zale-

IJ w * g it:

P o c iąg i

PosP-i osob.
o godzin ie

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]

112-45 

I 2-51

8 3 0

1 5 5

2-40
2-55

4-15 
5 45 j

T z5
6-30
6-35

8.40

9-00
9-15
9-25

10-20
10-25

1-25

2-15

3-05

3-15
3-26
3-30

Do K rakow a, W iedn ia , W rocław ia , B erlina , Rozwadowa, > 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa.

Do ltz k a n , Czerniow iec, S tan isław ow a, B ukaresztu , Constancy- 
Do K rakow a, W ied n ia , W rocław ia , B erlina . Chyrowa, Sanu’01" ■ 
Do B rznchow ic, (od t6/6 do 15/9 codziennie).
Do Czerniow iec, S tan isław ow a, Podw ysokiego, Potutor.
Do Podw ołoczysk, K ijow a, Odessy, Brodów, Kopyczyniec.
Do Ł aw ocznego, M unkacza, Pesztu, B orysław ia. }
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia , B eriin a , Lubaczowa, Orł - 

wa, Chabówki, Zakopanego (od ‘/b do 
Do K rakow a, B ogum ina, W arszaw y, C hyrow a, P rzew orsk i 

Rozwadowa, Tarnow a, Stróże, a od lr,/6 do ,B/9 włąc15®1 ’ 
Sanoka, R ym anow a, Iw onicza i Ja s ła .

Do Skolego, Chyrowa, K ałusza, (do Ław ocznego od ‘/,
Do Janow a.
Do Podw ołoczysk, Brodów, G rzym ałow a, Kozowy.
Do Sokala, B ełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Czerniowiec, S tanisław ow a, Po tu tor.
Do Jan o w a  (od ‘/s do lr’/9 w n iedziele  i św ięta).
Do Podw ołoczysk, (K ijow a, Odessy, Brodów), Kopyezyni®8: 

Z aleszczyk, Skały , Iw an ia  pustego, Grzym ałowa.

do

Do
Do
Do

B rznchow ic (od ,8/6 do lr’/9 w n ied z ie le  i św ięta).

6-101 
6 20|

Czerniowiec, ltz k a n , S tan isław ow a, H usia tyna. , , •
K rakow a, W iednia, W rocław ia, B erlina , Ja s ła , Ohaboff»i 

Zakopanego.
Do S try ja , Drohobycza, B orysław ia, Sam bora i Chyroff* ( 

Skolego ty lko  od 1/6 do 3u/9).
Do Jan o w a  (codzienn ie  od do s"/9).
Do B rznchow ic (codziennie od 16/6 do ,r*/9).
Do Rzeszowa, Chyrow a, P rzem yśla , Lubaczowa, Jarosław ia

Do S tanisław ow a. .
Do K rakow a, W iedn ia , W rocław ia, B erlina , W arszaw y, Cr*1' ,j. ... . .. . |

do
(od 16/„ do ,5/„), T arno  wa, Chyro w , Mezo L aboreza ' E>e3̂ '

6-30g Do Jan o w a  (od 1/6 do 13/9 w dnie powszednie, od ia/t

7m; 
7-26̂  
7" 521 
9-301

10-308
11-00\

11-101

1902 codziennie).
Ław ocznego, M unkacza, P. s/.tu, C!u t , 

i T a rn o p o la  i 0'. , '«w.
: • , • 1 ; : i
Im. ■ ' v.
Do
Do u z , l .c, ItzKan.
Do K rakow a, W iednia, W arszaw y, Przev,

Rzeszowa, Orłowa, T arnow a, Chyrowa, . 
n icza, Chabówki, Zakopanego i W ieliczki.

Do Podw ołoczysk, Brodów, K opyczyniec Grzym ałowa, 
leszczyk i Podw ysokiego.

Za-

Do Podw ołoczysk, Brodów, K ijow a, Odessy, Kopyczyniec.
Do Podw ołoczysk, Kopyczyniec i Zaleszczyk.

m ałowa, Kozowy. , ,
Do Podw ołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Z aleszczyk , k*® }

Iw an ia  pustego, Grzym ałowa, K ijow a i Odessy.
Do T arnopola  i Brodów.
Di.- Podw ołoczysk, Brodów, K opyczyniec, Z aleszczyk, Podwy 

sokiego i G rzym ałow a.
P o ra  n ocna  jes t oznaczoną ram kam i. Czas środkow o-europejski je s t  późniejszy o 36 m inut od czasu lwowskiego. W m ieście w ydają 1,1 L g  
ja z d y :  „Zwykłe bilety  A jeneya dzienników  J. St. Sokołowski w pasażu H ausm aim a 1. 9 od 7-inej rano do 8-mej godziny  wieczorem, Ziis zvvó;ca 
i w szelkiego innego rodzaju bilety, ta ry iy , ilustrow ane przew odniki, rozk łady  jazd y  i t. p. biuro in form acyjne e. k. kolei państw ow ych (ui 
K rasick ich  1. 5, w podwórzu, schody II. drzw i N r. 52) w godzinach urzędow ych (8—3, w św ięta 9—12“).

2.08

6-43
9-42

L 7-321 
11-32 I

C £  N  N I  K
lwowskiej lzbv handlowej i przemysłowej

Lwów, d n ia -14 sie rp n ia  1901.
I ,  A k o y e  x a  a z t n k ę .

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)
E i  d m d en d e  20 kor. . . . 

Banku gal. d la handln i przem.
po zł. 200 (400 k.) . . . .

Kol. g. K ar. L ad. po 200 zł. mk.
(400 k o r o n ) ...................................

Kol. L w ów -C zem .-Jassy  po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 

Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
11 . L l a t y  z a a t a w n e  za 100 K.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10%  ®
„ „ „ 41J,°/o n los. w 50 1.
.  „ 4°/0 „ n 60 1. po 200 K. =»■
„ kraj. 41/i °/0 w. a. los w 51 1. -*1
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4 °/0 (pierwsza 1
e m isy a ) ...............................................^

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/» a  
los w 411/, lat . . . .  
4 °/0 los. w 56 l a t . . . . Q

I I I .  O M ‘ ę l  za 100 K. a

Gal. funduszu propinae. 4%  w. a. ® 
Buków, funduszn propin 5%  w. a. M 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.) „  

„ n 4 V / 0(3em.) a  
Komunalne banku kr. (4em.) 4°/0 ^  
Kolej, lokalne dtto 4%  po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6%  wa. z r. 1873 

„ 4°/o po 200 koron
z roku 1893 .......................

Pożyczka m. Lwowa 4 °/0 po 200 k.
„ „ >. 4% % „ a o o  k.

I V .  I i o a y .
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k .)

V .  M o n e t y .
Dukat c e s a r s k i ...................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają 
w aluta koron. 
K. h ‘ K. h.

530 — 55u —

350 - 358 -

424 — 431 -

525 — 535 -  
100 -

360 - 380 -

400 - 420 —

109 50 
97 30 
89 70 
99 30 
92 -

98 -  
90 40 

100 -  
92 70

93 30 94 -

93 50 
91 -

94 20 
91 70

96 -  
101 50 
101 — 
98 70 
92 30 
92 -

96 70

101 70 
99 40 
93 -  
92 70

92 -  
87 30 
97 -

92 70 
88 -  
97 70

73 - 78 -

11 17 
18 90 

250 -  
252 50 
117 20

11 35
19 15 

254 -  
254 -  
117 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 13. s ie rp n ia  1901,

A . O g ó ln y  d łn g  p a ń stw a . płacą żądają

Jednolity  dług państwa w banknot.
m a j - l i s to p a d ...............................................99.05 99.25
lu ty - s i e r p ie ń ........................................  99.— 99.20

Jednolity  dłng państwa w srebrze
s ty c ze ń -lip iec ........................................ 98.90 99.10
kwiecień - p a ź d z ie r n ik ....................... 99 95 99 pg

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 zł. . . .
L isty zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płacą
188.50
139.50 
170 25 
207.— 
207.— 
2 9 9 . -

żądają
189.50
140.50 
171.25 
210. -  
210. -  
299 30

B . D łu g  p a ń stw a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ......................................

Austr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.80

G. Obligaoye kolejow e.
9 6 . -

118.70 118.90

9 6 . -

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 
Kol. za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.

akcye) . . . .  ............................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5Vł p r ........................................
Kol. Areyks. Rndolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akeye) 5 p r...........................

1 1 5 . -

494.—

120.50

9 7 . -

1 1 6 . -

5 0 0 . -

121.50

95.35 96.35

427.50 4 2 9 . -  

O b l l g a c y e  p i e r w s z e ń s t w a  (.kolejowe).

Koi. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. — .— _.__
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —.— —.—

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ...........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor, 4 p r . .............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r ............................................................

Koi. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r............................................

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1884
za 200 kor. 4 p r ....................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 p r .....................

D , B ł a g  p a ń s t w a  (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 118 65 118.85
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r..................................  93.25 93.45

Węg. oblig. prep. za 100 zł. 4»/, pr. 99.75 100.75
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 144.50 145.50
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 173 65 174 65
„ n n asa 50 zł. (100 kor.) 173 65 174.65

£ .  O b l i g a o y e  indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 p r.
W egier za 100 zł. 4 p r..........................

96 85 97.85

96.85 97.85

93.40 94.40

95.25 96.25

93 75 94.75

117.50 _#_

94.30 
93 40

93.30 
92 50

F . Lare publiczne poiyozkŁ
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr.  ..................................  256.75 258.75
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105.— 106.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 ios za 

200 kor. 4 pr. . . . . . . .  91.75 —. -
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. S p r............................  102.15 103.15

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r............................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

Anglo Austr. banku los w 30 I. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
* „ „ „ * 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n 11 n  ̂ Pl*-

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los. 50 lat 4 1/» pr.
„ n „ „ n 60 lat za 200
kor. 4 p r ...................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/, pr. 51‘J, lat zwrotne . . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 p r............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3
Emisya 42 lat za 200 kor. 4VS pr. 

Bauku kraj. losy 57*/a 1. za 200 k.4 pr. 
Austro-węg. banku 40%  lat los. 4 pr. 

„ “ „ 5 0  lat los 4 pr.

za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

„ „ » » » » 1887 4 p r .
n n n ,  » n 1888 4 pr.
„ n u n ri n 1891 4 pr.

Lolej Lwów: Czem .-Jassy z r. 1884 za
isOO zł. 5 p r .............................................

Kolej. Lwów-Czem. z r. 1884 za 300
zł. ■ p r......................................................

Gal. Kol. lok. wscbodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gai. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . L oay  (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.........................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. . . 
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .
PalSy  40 zł. m k........................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają

9 2 . - 92.75
96.— 9 7 . -

87.25 88.25

8 0 . - 82*—

i listy dłużne

94.25 95*25
2 6 0 - 2 6 2 -
252.50 25450
103.— 104.—

9 3 . - 93.50
109.70 110.15

97.30 98 20

89.50 90.25
91.— 91.40
94.— 94.50
9 4 . - 94.50

9 9 - 100.—

101.80 102.50

98.75 99.50
9 2 . - 93.—
9 9 . - 100.—
9 9 . - 100. -

wszeństwa

106.— 106.50
108.50 109.50

98 60 99.60
99.25 100.25
9 9 . - ___
98.60 98 50

85.75 86.75

93.40 94.40

105.25 106*25
1 0 5 . - 105.50

9 4 . - 9*.80

16.25 17.25
389.— 3 9 1 . -
1 4 4 . - 1 4 6 . -
83.— 87.—
73.50 75.50
6 0 . - 6 3 . -

162.50 164.50
47 75 48 75

płacą
Czerw, krzyża węg. to w. 5 zł. . . . 34 60
Losy fund. areyks. Rndolfa 10 zł. . 58.—
Salma 40 zł. mk. ............................. 204.—
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 78.—
St Genois 40 zł. mk.................. 234.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.—

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4‘/8 pr. —.—
Pożyczka m iasta Tryestn 50 zł. 4 pr. 175.—

K . A k o y e  banków (za sztukę).

Banku Anglo-anstr. 240 kor. . . . 269. 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2435- 
Z akład kred. dla handlu i przem. . —.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  648. 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 511. 
Galic. banku hipoteez. 200 zł. . . . 530.

„ „ d la handlu i przem. 200 zł. 355.
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 402.-

„ Austro-węg. 1400 k ....................  1667.
„ Związków. (U nionbank) 200 zł. 531. 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 260.

35.60 
62* ̂  

2 0 7 .-  
8 2 ."  

2 38 ."

270.-
3440--

650-
512-
532-- 
365-- 
403.-

1677.-
533--

Zivnosteńska banka 100 zł.....................  2 66 .—

L . A k o y e  Przedsiębiorstw transportów

Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . —
„ „ „ akcye zakład 200 zł. . 334.—

Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5790.— 58ń^ ___ 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 ii .  —.—

„ L w ów -C zem .-Jassy  200 zł. . . 526.—
„ w schodn .-galie .-lokalu . 200 zł. 393.—
„ państwowych 200 zł........................ —.—
„ południowej 200 zł...........................95.25
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . .  418.—

A ustr. Tow. żegl. na  Dunaju 500 zł. mk. 798.— ° v“'

94. A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych-

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 755.—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 895.— *•}%.-
A ustr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 424.— . L j ) ' ,
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1615.— \  .
Schodnicy 500 kor..................................... 1255.— l -1
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —.— , JÓT
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 430.—

523-"
4 0 0 ."

96 25 
4216®

ar. W  B K  S L  E.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.17\'«
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.60
Paryż za 100 franków . . . 95.077s
Petersburg za 100 rubii 5 ‘/j pr. —-—
Niemieckie b a n k i .............................. 117.25
W łoskie bankf . . . . .  90 90
Francuskie b a n k i .......................  95.12 l/»
Szwajcarskie b a n k i .......................  95.12*/i

O. W  A  Ł  '6 I  L
Dukat cesarski  .............................  11.34
Austr. węg- 8 guld. złota moneta — 
20-franków ka........................................  19.04
20-markówka
Rosyjski p ó ł i in p e r ia ł .....................
Niemmckh banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 
Ruble

23.44

1 17 .i7 ‘/i 
91.15 

2.53

11735
239.80

95.17‘/»

117Ś5Ó 
9L16 
95-25 , 
95-25 -

11.38

19*06
23.51

117-35
91.80

2.54

Jako pewną i  korzystną lokacyę k a p i t a n o  ur r i n l « p a m v  

4V |0 oblig, pożyezki na. Lw ow a, 4°|0 oblig, po
n  _ i . i i?  “ l i _____ Dom bankowy i kantor

rfcji.
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Licytacye.
L- 40.893. [6693 3 - 3 ]

OBWIESZCZENIE.
W celu oddania w przedsiębiorstwo do­

stawy szutru na gościńce państwowe w Koło- 
^yjskim okręgu budowniczym w latach 1902, 
1908 i 1904, odbędzie się dnia 30. sierpnia 
1901 w c. k. Starostwie w Kołomyi licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1902 do­
stawić sie mającego wynoszą: 42.178 kor. 
10 hal. '

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
oyć mogą w godzinach urzędowych w wy­
cenionym  c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 
10-tej przed południem wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a zao­
patrzone marką stemplową na 1 kor. i we 
^adyrm  wynoszące 5%  kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cyfra­
mi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
sciwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
*latę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
żaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowiBk.

Oferty niesporządzone na blankiCte-sb 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
ńopisKi, zostaną oferentowi zaraz przez korni 
8yę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1. sierpnia 1901.

L. 2311. [6697 3 - 3 ]
Obwieszczenie licytacyi.

Dnia 2. września 1901 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w biurze pod­
pisanego c. k. Zarządu salinarnego licytacya 
za pomocą ofert pisemnych, celem dostawy
2 0 .0 0 0  kg. oleju rzepakowego podwójnie ra­
finowanego do świecenia w r. 1902.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w zwykłych godzinach urzędowych 
w biurze podpisanego c. k. Zarządu salinar­
nego.

C. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 8 . sierpnia 1901.

L. cz. E. 1796/00 (5) [6731 2 - 3 ]
Dnia 30. sierpnia 1901 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya realno­
ści objętej lwh. 104 ks. gr. gm. kat. Sta- 
rzawa.

Nieruchomość ta» jest ocenioną na 975 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 650 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
s.ć do sadu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 29. lipca 1901.

L. cz. E. 316/1 (7) [6737]
Dnia 11. września 1901 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4, licytacya realno­
ści lwh. 4 ks. gr. gm. kat. Kolbuszowa mia­
sto objętej, Mojżesza i Blimy Silberów własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 7600 kor.

Najniższa cena wynosi 3800 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
doknmanta przejrzeć można podczas godzin 
nrzędowyeh w sądzie niżej wymienionym, 
w  biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza

„Gazeta Lwowska Nr. 186 z

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, 2. sierpnia 1901.

L. cz. E. 367/1 (3) [6736]
Dnia 11. września 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wj mie­
nionym, w biurze Nr. 4, licytacya połowy re­
alności lwh. 294, części realności lwh. 
387 i V4 części realności lwh. 388 ks. gr. 
gm. Kolbuszowa objętych, Markusa Komito 
własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1080 kor.

Najniższa cena wynosi 720 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć] można podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7.

Takie piewa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakte prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, 24. lipea 1901.

L. cz. E. 368/1 (3) ' [6714]
Dnia 12. września 1901 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4, licytacya realności 
lwh. 10 ks. gr. gm. Widełka objętej, Pawła 
Grabowskiego i Zofii Grabowskiej po połowie 
własnej i realności lwh. 32 tejże ks. gr. Pawła 
Grabowskiego własnej, wraz z przynależno- 
ściami.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione a t o : realność lwh. 
10 na 1840 kor., przynależności zaś na 501 
kor., realność lwh. 32 na 1240 kor., przyna­
leżności zaś na 52 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi realności lwh. 
10 — 1561 kor., realności lwh. 32 — 862 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne niniejszera zatwier­
dzone i odnośne dokumenta można przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, 2. lipea 1901.

L  cz. E. VIII. 2319/00 (7) [6232]
Dnia 16. września 1901 o godz 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 51 sądu 
tutejszego licytacya ciała tabularnego Ob real­
ności lwh. 256 ks. gr. gm. Przemyśl pod 
lkons. 244/hg w śródmieściu położonej, Mali 
Friedman własnej.

Realność powyższą oceniono na kwotę 
6060 kor., a najniższa zaś oferta ze względu 
na powyższą wartość szacunkową, poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi, wynosi kwotę 
4040 kor.

Warunki licytacyjnej inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 22

Takie prawa, w obec których niniejsza

dnia 15 sierpnia 1901.

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 9. lipca 1901.

L. cz. E 726/1 (4) [6660]
Na żądanie Jana Rudzkiego, odbędzie 

się dnia 1 0 . września 1901 o godz. 1 0  przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, licytacya realności lwh. 196 ks. 
gr. gm. kat. Olchowa.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1 0 0 0  kor.

Najniższa cena wynosi 6 6 6  kor. 6 6  hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arund licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg< 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, lub w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie] przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżei 
wymień onego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 12. lipca 1901.

G. Zl. E. 1222/1 (4) [6537]
Auf Betreiben der Bukowinaer Boden 

Credit Anstalt, vertreten durch Dr Moritz 
Paschkis in Czernowitz, findet am 11. Sep- 
tember 1901 Vormittags 9 Uhr, bei dem 
unten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 18, 
die Versteigerung der Liegenschaft Einl. Zl. 
116, des Grundbuches Czerneliza, sammt Zu- 
behór, bestehend aus Wirtsehafts - Inwentar 
und aus dem Saatkorn statt.

Die zur Versteigerung gelangende Lie­
genschaft ist auf 4424 Kr., das Zubehór ist 
auf 1024 Kr. bewertet.

Das geringste Gebot betragt 3632 Kr., 
unter diesem Betrage findet ein Verkauf nicht 
statt.

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Ur- 
kunden (Grundbuchs- Hypothekenauszug, Ca- 
tasterauszug, Schatzungsprotocolle u. s. w.) 
konnen von den Kauflustigen bei dem unten 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 18, wah- 
rend der Geschaftsstunden eingesehen werden.

Rechte, welche diese Versteig#rung un- 
zulassig machen wiirden, sind spatestens im 
anberaumtenVersleigerungstermine vor Beginn 
der Versteigerung bei Gericht anzumelden, 
widrigens sie in Ansehung der Liegenschaft 
selbst nicht mehr geltend gemacht werden 
kónnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Personen, 
ftir welche zur Zeit an den Liegenschaften 
Rechte oder Lasten begriindet sind oder im 
Laufe des Versteigerungsverfahrens begriindet 
werden, in dem Falle nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntniss gesetzt, ais sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gericbtes 
wohnen, noch diesem einen am Gerichtsorte 
wohnhaften Zustellungsbevollmachtigten nahm- 
haft machen.

Die Anberauinung des Versteigerungs- 
termines ist im Lastenblatte der Einlage fur 
die z u versteigernden Liegenschaften anzu- 
merken.

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung IV.
Horodenka, am 21. Juli 1901.

L. cz. E. 710/1 (3) [6654]
Na żądanie Mojżesza Kellera, odbędzie 

się dnia 11. września 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, licytacya 7* nieruchomości 
lwh. 159 gm. Dębno objętej, Michała Gar- 
dyana własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 802 kor. 13 hal.

Najniższa cena wynosi 534 kor. 74 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, ^Oddział IV.
Leżajsk, dnia 19. lipca 1901.

L. cz. E. 163/1 (4) [6677 1— 3]
Dnia 5. września 1901 o godz. 1ji 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5 w Frysztaku, 
licytacya połowej realności lwh. 31, całej 
realności lwh. 33 i połowej realności lwh. 34 
ks. gr. gm. Gogolów objętych,, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z domu i stodoły.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione łącznie na 5247 kor. 51 hal., 
przynależności zaś na 660 kor.

Najniższa cena wynosi 3819 kor. 83 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 26. lipca 1901.

L. cz. E. 2080/00 (4) [6679]
Na żądanie Tauby Stettner zam. Kra­

mer i tow., odbędzie się dnia 5. września 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39, licyia- 
cya realności objętej lwh. 444 gm. Kosów.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 7600 kor.

Najniższa cena wynosi 3800 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 16. lipca 1901.

L. cz. E. 36/1 (6 ) [5891]
Na żądanie galic. kasy oszczędności we 

Lwowie, zastąpionej przez adw. dra Dąbrow- 
skigo we Lwowie, odbędzie się dnia 21. sier­
pnia 1901 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 133, 
licytacya dóbr Bełejów część I. i II. wyk. 
hip. 1. 265 i 266 ks. gr. c. k. sądu obwo­
dowego w Stryju objętych.

Nieruchomości, tj. powyższe dobra tabu­
larne, wystawione na licytacyę, są ocenione 
na 138.823 kor. 64 hal.

Najniższa cena wynosi 92549 kor. 9 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 84.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąaź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą teinuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 28. czerwca 1901. -
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L. cz. E. 894/1 (3)

Na żądanie Kasy oszczędności m. Jasła, 
zastąpionej przez adw. dra Władysława Ohwa- 
liboga w Jaśle, odbędzie się dnia 13. wrze­
śnia 1901 o godz. 9 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 w 
Pilźnie, licytacya realności lwb. 564 ks. gr. 
gm. kat. Pilzno objętej, wraz z przynależno- 
ściami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 7917 kor. 54 hal., przynale­
żności zaś na 7 kor.

Najniższa oferta wynosi kwotę 3812 kor. 
27 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
lyrny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 9. lipca 1901.

L. 19.403/901. [6762]
O b w i e s z c z e n i e .

Główna składownia tytoniu w Mszanie 
dolnej będzie obsadzoną w drodze publicznej 
konkurencyi. Składownia ta umieszczoną być 
może tylko w dotychezasowem miejscu lub 
w domach w rynku położonych.

Składownia ta przedzieloną jest z pobo­
rem materyałów tytoniowych do e. k. Maga- 
zunu tytoniowego w Nowym Sączu i ma na 
razie zaopatrywać w potrzebne materyały ty­
toniowe 55 trafikantów tytoniowych, składo­
wnia połączona jest z trafiką składową. Skła- 
downik jest obowiązany do sprzedaży znacz­
ków stemplowych, blankietów wekslowych i 
listów przewozowych tudzież znaczków poczto­
wych.

W ciągu roku od 1. stycznia 1900, do 
31. grudnia 1900 pobrano dla tej składowni 
materyał tytoniowy w wartości 49.490 koron 
93 hal. względnie w wadze 109.229-515 Klg.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprzeda 
ży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 4.949 koron sprzedaż znaczków warto­
ściowych dochodu z należytośei w czasie od
1. sierpnia 1900 do 31. lipea 1901. 9.983 k. 
8 6  hal. od drobnej sprzedaży tych znaczków 
wartościowych przyznaną być może składo- 
wnikowi prowizya w wysokości l 1/, “/o procen­
tu od ich wartości. Znaczki stemplowe, blan­
kiety wekslowe i listy przewozowe mają być 
pobierane w e. k. Urzędzie podatkowym w 
Mszanie dolnej.

Składownik ma ponosić z własnych fun­
duszów koszta przewozu materyałów tytonio­
wych, jakoteż inne wydatki połączone z pro­
wadzeniem składowni.

Oferta ma być wygotowana w myśl roz­
porządzenia tyczącego się tworzenia i obsadze­
nia składowni i trafik tytoniowych i na pod­
stawie przepisu dla składowników tytoniu, 
względnie co do trafiki składowej w myśl 
przepisu dla trafikantów.

Przepisy te mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instancyi i u tych nabyte za 
zwrotem kosztów. Drukowane formularze ofert 
można otrzymać bezpłatnie u władz skarbo­
wych I. instancyi.

W razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy procen­
towej od wartości sprzedanego materyału ty­
toniowego.

Oferta ma być wystawioną na przepi­
sanym druku i wniesioną opieczętowana naj­
dalej do 3. września 1901, do godziny 1 2 . 
w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okrę­
gu skarbowego w Nowym Sączu.

Wadyum wynosi 200 koron i ma być 
złożone w c. k. Urzędach podatkowych w No­
wym Sączu i Mszanie dolnej.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia z 
innem przedsiębiorstwem nie będą uwzglę­
dnione.

Nowy Sącz, dnia 8 . sierpnia 1901.
C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.

Konkursa.
L. 78.015 [6694 3 -  3]

Ogłoszenie konkursu.
W celu rozdania zapomóg z jubileuszo­

wej fundacyi Urzędników sądowych okręgu 
e. k. sądu krajowego wyższego we Lwowie, 
ogłasza się niniejszem konkurs do 30. wrze­
śnia 1901.

Do korzystania z tej fundacyi uprawnione 
są wdowyj i sieroty po Urzędnikach sądo­
wych okręgu lwowskiego c. k. sądu krajowe­
go wyższego IX., X. i XI. klasy rangi.

Podania zaopatrzone w świadectwo ubó­
stwa i dokumenta wykazujące, że mąż, wzglę­
dnie ojciec był urzędnikiem sądowym, jednej 
z powyższych klas rangi w powyższym okręgu 
sądowym, wniesione być mają w terminie 
oznaczonym, do c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5. sierpnia 1901.

[6748 2—3] 
Wydział Eady powiatowej w Kołomyi 

rozpisuje ponowny konkurs na po­
sadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Gwoźdzcu z roczną płacą 1000 kor. 
prócz ryczałtu na objazdy służbowe.

Okręg sanitarny w Gwoźdzcu obej­
muje 18 gmin z ludnością 19200.

Zamierzający uzyskać ową posadę 
winien oprócz dostatecznej zdatności 
fizycznej, wykazać się wymogami okre­
ślonymi w §. 7 ustawy z 2 lutego 1891 
nr. 17 Dz, ust. kr.

Podania należy wnosić do Wy­
działu Eady powiatowej do 80 wrze­
śnia 1901.

Z Wydziału Eady powiatowej.
Kołomyja, dnia 9 sierpnia 1901.

L. Praes. 380/1 [6740 2— 3]
Sąd w Tarnobrzegu przyjmie od 16. 

sierpnia b. r. pisarza z szybkiem i ezytelnem 
pismem.

Płaca 50 koron miesięcznie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnobrzeg, dnia 10. sierpnia 1901.

Upadłości.
L. cz. S. 3,99 (55) [6706 1—3]

Uchwałą z dnia 20. listopada 1899 S. 
3/99 1 otworzony konkurs do majątku Elia­
sza Zahlera po wykazaniu wykonania repar- 
tycyi majątku na wniosek komisarza konkur­
su po myśli §. 189 ord. konk. konkurs uznaje 
się za ukończony.

Zarazem zwalnia się z dotychczasowego 
urzędu komisarza konkursu, zawiadowcę ma­
sy i członków wydziału wierzycieli.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Stanisławów, dnia 10. lipca 1901.

L. cz. S. 13/1 (9) [6770]
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Rozalii Silberstein na wnio­
sek wierzycieli, jawiących się na audyeneyi 
wyborczej ustanowiono zawiadowcą masy p. 
Izaaka Gelba, zastępca zaś jego p. dr. Maksy­
miliana Frieda.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 27. lipca 1901.

Kuratele.
L. cz. L. 5/1 (2) [6612 2 - 3 ]

Alojzy Kulczycki z Delatyna uznany 
umysłowo chorym; kuratorem ustanowiono 
ojca, Antoniego Kulczyckiego z Delatyna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 2. czerwca 1901.

Ł. cz. L. 10/1 (5) [6602 2 - 3 ]
Iwan Finiak syn Mikołaja z Nowiey 

uznany umysłowo chorym, kuratorem Mikołaj 
Finiak z Dobrowlan.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 
Kałusz, 28. maja 1901.

L. ez. P. 126/01 (5)' [6598 2— 3]
Andrneh Kądzioła z Lubienia wielkiego 

z powodu marnotrawstwa uznany niewłasno- 
wolnym.

Kuratorem jego Stefan Łakota.
0. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 

Gródek, dnia 2. kwietnia 1901.

L. cz. P. 135/1(6) [6629 2 - 3 ]
Jan Klacza z Tuszyny jako umysłowo 

niedołężny poddany pod kuratelę, kuratorem 
Michał Klacza z Przedmieścia ad Przecław.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, 30. kwietnia 1901.

L. cz. L. 2/1 (6 ) P. 40/1 (6 ) [6652 2—3]
Petronela Brzezicka z Jazienicy ruskiej 

uznana umysłowo chorą, a kuratorem dla niej 
ustanowiony Jan Gazdecki z Jazienicy ruskiej. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka str., dnia 30. czerwca 1901.

L. ez. P. 377/1 (2 ) [6649 2— 3]
Fedka Huzia z Składu solnego uznaje 

się marnotrawcą.
Kuratorem ustanawia, się Iwana Huzia 

z Składu solnego.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 19. czerwca 1901.

L. cz. P. 102/901 (4) [6653 2 - 3 ]
Nad Józefem Ślepeckim z Berbek za- 

zawieszoną została kuratela z powodu głupko-

watości, a kuratorem jego ustanowiony został 
Stanisław Berbeka rolnik z Berbek.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka str., dnia 20. czerwca 1901.

L. cz L. 9/1 [6659 2—3]
Wiktorya Bursztynówna z Ropczyc za 

umysłowo niedołężną uznana została.
Jej kuratorem jest Jan Kozub.

0. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 23. czerwca 1901.

L. cz. L. XI. 3/1 (2) [6674 2 - 3 ]
Paweł Kwapisz uznany umysłowo cho­

rym, kuratorem jest Jan Kwapisz.
0. k. Sąd powiatowy, Odział XI. 

Kraków, dnia 19. lipea 1901.

L. cz. P. 163/01 (5) [6678 2 - 3 ]
Jan Stawiarz z Pawłosiowa uznany mar­

notrawcą, Piotr Freczyński ustanowiony ku­
ratorem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, 1. sierpnia 1901.

L. ez. P. 79/1 (1) [6 6 8 6  2 - 3 ]
Hamunia Hałamaj z UUcka zarębanego 

uznana umysłowo niedołężna, kuratorem usta­
nowiony Piotr Hałamaj z Ulicka zarębanego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, dnia 3. czerwca 1901.

L. ez. P. 69/1 (8 ) [6689 2 - 3 ]
Marnotrawnemu Józefowi Binderowi z 

Podborzee ustanowiono kuratora Michała Brez- 
denia gospodarza z Podborzee.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Winniki, dnia 22. maja 1901.

Firmy.
H. Firm. 347/1 [6574]

o r o j i o i i i E H e .
U j. K C yĄ  OKpyaEHHH HKO TOprOBejIBHHH 

b B e p e ® a H a x  o r o a o m y e ,  m,o b H acai^O K  T yc. 
n o p y u e H H  s ĄH.H. 11. .K H iraa 1901 u. 4 u p M- 
Firm. 335/1 yBH/i/aTHeHo n iĄ  /ęH eii 17. a n n -  
H a  1901 n p n  ({lipni „ToB apncT B O  BaaiitfHo- 
r o  Kpez,HTy Ha/i;ii,a a a p e e e ip o B a H e  a oÓMeace- 
hoio n o p y K O io “ b E ep e H c aH ax  tom I .  p a g . 
101. n o c . 263 ni.0 H a 3 a ra jiiJ iiH x  a ó o p a s  u.ue- 
HiB T o ro  TOBapncTBa Bi^,óyTHX 29. UepBHH 
19 )1 b E e p e ® :a H a x  BHÓpaHi s ic T a ^H  flo  C M a -
f l j  ĄHpeKpHi:

1 )  jZIjp. A n ^ p i f i  U aŹ K O C K H H  a ^ B O ic a T  
K p a e B H H  b E e p e a c a H a x .

2 )  o . T e o f lo p  K o p ^ y ó a  ^e icaH  i n a p o x  
B n E ep esK aH ax .

3. o. L i i n  K y a i s  p y c ra a f i  CBHiu,eHHK b 
E epeacaH H X  h k o  ^H peiC T opu, a

1 . H u K O J ia i ł  I i l y ip M H Ł C K iiH  u;, k . y u n -  
Tear. i'iMHa3HH.3BHHH b E e p e a c a H a x .

2. A a e K c a H / i / e p  U y ó a T H i  p y c r a i ń  c b m - 

m /eH H K  b  E e p e a c a H a x .
3. A h t j h  P a J i tK o  Mim/aHHH i  K ynen,B  

b E e p e a c a H a x  a  ko 3aoTyiiHHKH flHpeiCTOpiB.
E e p e a c a H a x ,  /i;hh 20. ^ihhhh 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Og. II. 275/1 (1) [6766 1— 8]

Przeciw nieobecnym Józefowi, Marcino­
wi i Mateuszowi Szpernale i Teresie Spernal 
2o Zytnickiej wnieśli Maciej Spernal, Tomasz 
i Helena małżonkowie Chryplewieze i Jan 
Paszkowski właścicieli realności pod lh. 2191/* 
we Lwowie przez adwokata dr. Włodzimierza 
Godlewskiego we Lwowie skargę o uznanie 
wyłącznego prawa własności do części parcel 
z realności whl. 200 Dz. I. we Lwowie.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 28. 
sierpnia 1901 godzinie 9 przed południem w 
biurze Nr. 13.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nych kuratorem adwokat dr. Karol Paździera 
we Lwowie będzie ich zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
ustanowią.

C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział II. 
Lwów, dnia 9. sierpnia 1901.

L. cz. C. I. 139/1 (1) , [6776]
Przeciw nieobecnemu Abrahamowi Giti- 

nowi kupcowi przedtem w Krakowie wniosła 
firma Gebriidelr EttI w Zwittau przez adwo­
kata dr. Steinberga w Krakowie skargę o 1525 
koron 60 hal. i 522 koron 50 hal.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 18. 
sierpnia 1901 godz. 9 rano w biurze Nr. 8 8 .

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem adwokat dr. Faustyn Jaku­
bowski w Krakowie będzie go zastępował do­
pokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kraków, dnia 24. lipea 1901.

L. ez. 0 . III. 11/1 (1) [6730]
Przeciw Pawłowi Staszel z Zubsuchego 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Nowym Targu przez Antoniego Staszla w Li- 
ehem pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 27 sier­
pnia 1901 o godz. 10. rano biuro Nr. 8 .

Celem strzeżenia praw Pawła Staszla, 
ustanawia się kuratorem adwokata dr. Popiel® 
w Nowym Targu. ,,

Tenże kurator zastępywać będzie Paw® 
Staszla w rzeczonej sprawie na jego koszt 1 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełńomoenika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III- 
Nowy Targ, dnia 20. czerwca 1901-

L. ez. C. I. 62/1 (2) [6755]
Przeciw Kuźmie Adamowskiemu,| które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony® 
został do c. k. sądu powiatowego w Baligr° ' 
dzie przez Fedora Adamowskiego pozew 0 
500 k. 670 k.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 29. sierpnia 1901 godz- y- 
rano.

Celem strzeżenia praw Kuśmy Adamow­
skiego, ustanawia się Pana Matwija Chwa- 
stiaka w Smolniku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Kuzm? 
Adamowskiego w rzeczonej sprawie na jeg° 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są' 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 28. lipca 1901.

L. cz. Cw. IV. i4
• ", ■

roif*;łl; . V ■ .
stał •n-ymienionego
O g Z w i ą z e k  dla hodowco w 
bydła Stowarzyszenie zarejestrowane ••• A 
peręką we Lwowie pozew wekslowy o 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu nakazano p. J®6' 
łowi Rosenbaum do 8  dni zapłatę lub wnie­
sienie zarzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Alojzego Krausa adw. 
Lwowie krratorem, który go zastępywać bi­
dzie w rzeczonej sprawie na jego koszt i n®' 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 7. sierpnia 1901.

L. cz. C. I. 63/1 (2) [6754]
Przeciw Kuźmie Adamowskiemu, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony® 
został do c. k. sądu powiatowego w Baligi'0' 
dzie przez Fedora Adamowskiego z Smolni ta 
pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono aU' 
dyeneyę na 29. sierpnia 1901 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Kuźmy Adamo­
wskiego ustanawia się p. Matwija Ćhwastiaka 
w Smolniku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Kuźmę 
Adamowskiego w rzeczonej sprawie na jeg° 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 23. lipca 1901.

L. cz. Cg. I. 1 2 2 /1  (8 ) [6673]
Przeciw Chanie Salamon z Posady sa­

nockiej, Ecie Salamon z Posady sanockiej 1 
Ohawie Salamon zam. Mersel z Birczy, 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do e. k. sądu obwodowego w Ba'  
noku przez p. dr. Zygmunta Edelheita leka­
rza w Sanoku pozew o uznanie, że pozwany® 
nie przysługuje prawo odprowadzania wody 
nodskórnej z pb. 183/1 i 188/2 oraz pgr- 
71/2 i 71/3 na pgr. 62 i 63 w Posadzie sa­
nockiej zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została
I. audyeneya na dzień 6 . września 1861 
godz. 9 rano, biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw nieznanych 2 
miejsca pobytu Ety Salamon, Ohawy Salamon 
i Ohany Salamon ustanawia się p. Jana Sta- 
ruszkiewieza adw. w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe kn- 
randki w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki one w sądzie się n10 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sanok, dnia 81. lipea 1901.

----------------------  ;; W
L. 186 ~ r . [6751]

Dr. Izydor Diamand adw.}^w Skolem 
zmarł dnia 28. lipca 1901, a jego substytu­
tem ustanowiony został p. dr. Józef Kost 
adwokat w Skolem.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Sambor, 9. sierpnia 1901.

[6657] L. 2982



' cz* C. XV. 809/1 (2) [6378]
r01B ~ " 8ciw Berlowi i Maryi Byfce Lerne- 
ifjj’ . tófych miejsce pobytu jest nieznane, 

został d« c. k. sądu powiatowe- 
j 0g7 Krakowie przez Towarzystwo zaliczkowe 
w ^ ẑ D°ści „Własna Pomoc" w Krakowie 

o 400 koron.
Na podstawie pozwu O XV. 309/1. 

a&lfi . em strzeżenia praw pozwanych usta- 
£r»ia Sl§ P- ac*w. dra J ftna Jakubowskiego w 
Okowie.kuratorem.

aycŁ 7euże kurator zastępywać będzie pozwa- 
i w rzeczonej sprawie na ich koszt i nio- 

;ioseeZieiistwo’ dopóki °5i w sądzie się nie 
lub pełnomocnika nie zamianują, 
k. Sąd powiatowy, Oddział XV. 

Kraków, dnia 28. czerwca 1901.

L. ez- o. II. 1 0 0 /1  (8) [6592]
see y ze(ńw Michałowi Menta, którego miej- 
^  Pobytu jest nieznane, wniesionym został 
Przft0- s^ u P0"'iatowego w Baligrodzie 

eiselesa z Oisny pozew o

fin Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
r»iiô  0a dzb ń  29. sierpnia 1901 o godz. 9

(w * 'olenj strzeżenia praw Michała Menty, 
L a&wia sie p. Tymka Paraska w Ciśnie 
"'“worem.
kał l enże kurator zastępywać będzie Mi- 
i 4 Meutę, w rzeczonej sprawie na jego koszt 
Hjp6 ezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

2gJosi lub pełnomocnika nie zamianuje.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Baligród, dnia 24. łipca 1901.

L' cz- hip. 516/1 [6275]
r Wikt oryi i Anieli Sudackim ma być do- 
5lgZ“n  ̂ uchwała z 18. maja 1901 1. cz. bip. 
iści i którą zarządzono wpis prawa własno- 
Ani (• ’ Vsa części wbi. 135 gm. Owiec.. 
U 6b Sudaekiej — i. ’J/54 "vViktoryi Sudackiej 

rzecz Fnanićisżka Sudaekiego.
. Ponieważ niewiadomo gdzie Wiktorya i 
7?leL Sudaekie przebywają, ustanawia się w 
„ *> ich strzeżenia praw, kuratora w osobie

L. cz. Ne. XII. 768/99 (3) [6377 1 — 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Krakowie uznaje 

książeczkę wkładkową Nr. 6 6  Towarzystwa 
Ochrony Ziemi w Krakowie, Stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką na 
imię Jakóba Ściery z Woźnik, oraz na kwotę 
179 złr. 90 ct. czyli 358 kor. 80 bal. opie­
wającą, za nieważną i nieistniejącą a wysta­
wca tejże nie jest obowiązany dawać komu­
kolwiek wyjaśnień co do takowej.

O tem zawiadamia się:
1) p. Jakóba Ścierę gospodarza w Woż­

nikach p. Wadowice.
2) Towarzystwo Ochrony Ziemi w Kra­

kowie, Stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką na ręce Dyrekcyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII.
Kraków, dnia 2. lipca 1901.

a Wojciecha Sudaekiego w Przedmieściu 
jZudee.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
n i* ^  w rzeczonej spraw>e na ich koszt i 
.^Wpieczeństwo, dopóki one w sądzie się 
a zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 9. lipca 1901.

^  Cz- K. 19/1 (2) [6  : 34]
<• . Pani Z. hi Lenartowicz 2  sl. Krzyszto- 
°wiez przedtem we Lwowie ul. Sakramernek 
y  ^mieszkał j ina być doręczone wypowie- 
u enie zajmowanego przez c. k. notaryuszsnctaryusza

r _____________  ności j
V d. 97 w Kamionce z poleceniem o dobra-

u T iC zajmowanego przez 
^brzyckiego pomieszkania w realności pod

?la onegoż w swe fizyczne posiadanie z dniem 
r  września 1901.
i Ponieważ niew iadom o gd zie  obecn ie prze- 
J ,Va Zofia K rzysztofow iez, przeto ustaDOwio- 

celem  strzeżenia jej praw dra K rów czyń- 
!ego adw. w K am ionce kuratorem .

I> Tenże kurator zastępywać będzie Z<-fię 
arzysz(ofowicz w rzeczonej sprawie na jej 
°Szt j niebezpieczeństwo, dopóki ona w są-

7 .*6 się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
k u j e .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Kamionka, dnia 26. lipca 1901.

1  cz. Cw. II. 106/1 (1) [6320]
c ,, Przeciw Bernardowi Himmelblauowi, 
. Jrego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 

został do c. k. sądu krajowego jako 
'aMlowego w Krakowie przez Lazara Perl 
ergera w Krakowie pozew o 143 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
' aty dnia 10. lipca 1901.

Oeiem strzeżenia praw Bernarda Him- 
®lBlbluua ustanawia się p. adw. dra Brura- 
'bera w Krakowie kuratorem.
■ Tenże kurator zastępywać będzie swego 
Juranda w rzeczonej sprawie na jego kiszt 

Dielu-zpie.-zeńsfwo, dopóki on w sądzie się 
,fi zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział II.

Kraków', dnia 1 0 . lipca 1901.

cz. T. 34 /1  (2 ) [6339 1 -  3]
C. k. Sąd krajowy Oddz. VI. w Krako- 

16 zarządzając na prośbę Doroty Jagiełko, 
Ppstępowanie celem umorzenia zaginionej 5% 
*8iążeczki wkładkowej miejskiej kasy oszezę- 
?Kości w Bochni Nr. 8538 na 94 kor. 72 

■b na imię Doroty Jagiełka opiewającej, 
Uwiadamia każdego komu na tej książeczce 

Jfieżeć może, iż książeczka ta po upływie 6 
miesięcy od dnia edyktu na ponowne żądanie 
Pr°szącej za umorzoną uznaną zostanie, jeżeli 
^ .ciągu tego czasu nikt żadnych praw do 
SIążeczki powyższej w tutejszym sądzie nie 

Ogłosi, ani też z takowej powyższej kwoty nie
Poniesie.

G. k. Sąd krajowy, Oddział V I 
Kraków, dnia 3. lipca 1901.

L. cz. bip. 997/01 [6400 1— 3]
Dla nieobjętej masy spadkowej bp. Jo- 

sefa Lindenbauma z Borysławia ma być do 
ręczoną uchwała tabularna z dnia 13. marca 
1901 1. dz. hip. 997/01 dotycząca wpisu pra­
wa własności w*, karcie C. połowy niewydzie- 
ione.j realności objętej wbl. 139 ks. gr. gmi­
ny Borysław*.

Ustanowiony dla strzeżenia praw nieo­
bjętej masy spadkowej bp. Josefa Linden­
bauma kuratorem adw. dr. Taub w Drohoby­
czu będzie ją zastępywał. dopokąd się w są­
dzie nio zgłoszą lub pełnomocnika nie usta 
nowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Drohobycz, 9. lipca 1901.

L. cz. 0. AL 195/1 (1) [6732]
Prz.eciw niewiadomym z miejsca poby­

tu Wik toryi Kubowb z, Józefowi Kubowiczowi, 
Stanisławowi Leśniakowi, Zofii Leśniak i 
Pryscel Leśniak, wniósł Mikołaj Leśniak z 
Tłcnglni pozew o uznanie prawa własności 
realności Iwh. 56 w Kornatee.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na dzień 5. września 
1901 godz. 9 ' / 8 rano, biuro Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nych kuratorem adw. dr. Władysław Sulerzy. ki 
będzie ich zastępywał dopekąd się w sądzie 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią 

0. Sr. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dobczyce, dnia 27. lipca 1901.

51 e-łł z t\ n  i e> TttrxrXiTf>-b *r i D
i J U A l i . C J C i l O l i . t a *  f j i  V ¥r Oj lli.ior..

p o  2  i  3  z ł .
Kreiter, Jagiellońska 12.

skład ram i obrazów.

Zyblikiewicza 37
z a ra z  do wytiajętiia

eleganckie mieszkanie 5 pokoi, kuchnia, 
przedpokój, wodociąg, pralnia, stajnia 
na konie, na I piętrze — i 8 pokoje 
z kuchnią i przedpokojem w parterze.

L. 5690

Ogłoszenie.
(6702 1 - 2 )

Z dniem 22  sierpnia 1901 wako­
wać będzie w aptece szpitala powsze­
chnego wre Lwowie, posada magistra 
farmacji z płacą miesięczną 150 koron.

Kandydaci, którzy pragną ubiegać 
się o tę posadę, mają wnosić podania 
udokumentowano do Dyrekcyi szpitala 
najdalej do 20 sierpnia b. r. Bliższe 
szczegóły udzielać będzie Dyrekcja w 
godzinach rannych.

L w ów , dnia 7 sierpnia 1901.
Dyrekcya szpitala.

S ł a b o ś ć  m ę s k a
sku tk i szczególniej tajnych grzechów m łodości 
oraz innych nadużyć u iszczący J i  zdrow ie, jak  
pewnie i trw ale usunąć, poucza jedynie  w li­
cznych w ydaniach rozpowszechniona już książ­
ka ilustrow ana

Dr. Kotau’a
Ochrona własna

Cena w ydania  polskiego zł. 1. — Cena wy­
d an ia  niem ieckiego zł. 2.

T ysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem  kuraoyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą s;łe  m ęską odzyska. 
Za nadesłan iem  franco na leźy to ś c i ,  otrzym a 
się książkę w kopercie franco przez m agazyn 
R. P . B ierey  w L ipsku. (V erlags - M agazin 
L eipzig , N enuiark t 34, w Niem czech.

ałkowita gotówka nie wymagana!
Pod dogodnymi warunkami

dajemy osobom, będącym w możności płaceuia, 
wszystkie nasze towary na kredyt i polecamy 
im dywany salonowe, do pokoi, kościelne i 
ścienne, chodniki, linoleum, ceraty, firanki, por- 
tyery, kapy na stoły i łóżka, kołdry, koce, ma- 
terye na meble i różne inne przedmioty deko- 

|  | ą  racyjne, — M eble ż e la z n e  i drewniane, :yy'ŚM. towary lniane i płócienne, bielizna, towary fu- 
^ - -7 -7  - ' ’ 1% trzane, konfekeya męska i damska i wszystkie

s inne artykuły mogą być przez nas sprowadzane, 
Na prowincyę wysyłamy illustrowane cenniki darmo i opłatnie. 

Listy należy adresować:
Z arząd  wiedeńskiego m agazynu

JBL X X  Ł O ^ J i m  E “
Lwów, ulica Sykstuska 6 (w Pasażu).

Filia w Przemyślu: ul. Mickiewicza 4.

99

Ogłoszenie lic y ta c ji.
Dnia 9. września 1901 i dni następnych o godzinie 9 rano w myśl re­

gulaminu §. 24 odbędzie się
w sali konces. Zakładu zastawniczego

w Krakowie przy ulicy Wlślnej 1. 8 
Publiczna licytacya

niewykupionych i nieprołongowanych zastawów, a mianowicie:
1) Kosztowni ści w złocie, srebrze i drogich kamieniach zastawione od 1. maja 1900

do 31. sierpnia 1900, ostatnia liczba zastawu Nr. 27058.
2) Ubrania, bielizna, towary łokciowe, futra, maszyny do szycia, rowery, strzelby i 

obrazy zastawione od 1 . października 1900 do 31. stycznia 1901, ostatnia liczba zastawu z 
grudnia 1900, N. 32811 i ze stycznia 1901, Nr. 1839.

3) Papiery wartościowe niewykupione po 31. sierpnia 1900, ostatnia liczba zastawu 
Nr. 14076, sprzedane będą z wolnej ręki według kursu „Oazety Lwowskiej".

Licytacya odbywać się będzie tylko w przedpołudniowych godzinach — po 
południu zaś zakład zastawniczy otwarty dla Publiczności, jak zwykle od go­
dziny 8 do 6. 

Kraków, w sierpniu 1901 r.7 X.____
Koncesyonowane Zakład zastawniczy w Krakowie.

Zalecona przez T ow arzystw o lekarskie w  K rakowi-’ie

wyrobu naszego zakładu fabrycznego wód m ineralnych sztucznych, bę­
dącego pod kontrolą Eom isyi przem ysł. Towarzystwa lekarskiego, używaną 

bywa w katarach pł.c i oskrzeli, w ogóle przeciw kaszlowi z dobrym skutkiem 
Cena flaszki w firakowie 16 ct.

Do n abycia  w ap tekach  i drogueryaeh.
Skład dla Lwowa w aptece p. Wewiórskiago. 

f i .  K25ĄCA i  C H M U B S K I w  K r a k o w ie .

L w ow ska F ilia

B i l a  p l i c .  i  B i i  i  u m y s ł u "

■o-llca- TsigrlellorLsł^a, 1. 3 .
(dawny lokal Banku kredytowego).

K a n t o r  w y m i a n y
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty zagraniczne po 
możliwie najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami 
wszelkie zlecenia giełdow e zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach 
zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne 
miejsca kąpielowe bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca  

wszelkie kupony możliwie bez potrącenia jakiejkolwiek prowizji inkasowej. 
Godziny urzędowe ofi 9 do i V f t — i od 3 do 4 1/*.

O d d z ia ł  w k ł a d k o w y
przyjmuje wkładki, na 4 ’///<> książeczki oszczędnościowe.

Oddział towarowo - handlowy
załatwia czynności h and low o -komisowe, a zatem: zr,kupno i sprzedaż zboża, 
nasion, spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych

ziemiopłodów.

Oddział melioracyjny
wykonuje wszelkie prace melioracyjne, jako to: zdjęcia planów, wygotowania 
kosztorysów do drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy rowów, 
kanałów, dróg, szos, .kolejek'etc. etc. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia

powyższych prac.
Finansowanie uskutecznia się podług każdorazowej szczegółowej umowy.

W  razie już gotowych planów, nastąpić może na podstawie tychże wykonanie pracy.

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y
udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to : drogie kamienie, perły,

złoto i srebro.
( 7 P a x t e x ,  w  p o ć L - w ó x a - o . ) -
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Pierw sze galicyjsk ie

Towarzystwo akc, dla Przemysłu Chemicznego
przocltom Spółki komandytowej J u lla i li i  WailgA

we Lwowie, ulica Kościuszki I. 5 (parter)
poleca na sezon jesienny

N a w o z y  s z t u c z n e
wyłącznie tylko własnego wyrobu. — Cenniki wysyła się na żądanie 
odwrotnie i płatnie. — Geny nader u m i a r k o w a n e .  — Gwarancja

składuikowa.

p

4
4

chorobach nie mogąc 
i delikatnych. Ani 
w ykazała że ten pr-.
7 razy bogatszy w s 

jj ja k  mleko, 3 razv y-ł 
^szorzędDych leka 

FaBR K

ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow­
skich , warszawskich, w iedeń­
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze i rysunk i do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 

przyjmuje

Ajencya dzienników I egloszeń 
Sokołow skiego

wo Lwowie, pasaż Hausmana 9.
Kosztorysy gratis.

Drobne ogłoszenia

O sob a  z ukończoną szkołą handlow ą i św ia­
dectwem  7. odznaczeniem  zdanego egzam inu 

z podwójnej rachunkow ości, poszukuje odpowiedniej 
posady, jako  korespondentka, lub do książkow ania. 
L is ty  adresow ać: M. M. Cieszyn, ul. Kolejowa 63.

"M lanienka. k tó ra  skońezyła siódm ą klasę i kurs  
J Ł  handlow y, a p rag n ie  dalej k sz ta łc ić  się w za­
k resie  buehaltery i, zw raca się do litościw ych serc  
P . T. Publiczności, aby choć w części lnałem i d a ­
t kami  przyczynili się do ukończen ia  tej nauki .  Ł a ­
skawe da tk i p roszę  posy łać  n a  ręce A dm istraey i 
„G azety L w ow skiej11.

Yfco serc  IltoSciw ycli udaje się starusze!: 
J l w  80 la t  liczący , złożony niem ocą, b y ły  sług  - 
kościelny , Józef Kozik, ul. P iek arsk a  77.

Stampilie
m etalow e, kauczukow e i w szelkie g raw ury  wykonuje 
na jtan ie j i najgustow niej a rtystyczny  Z akład  ry to- 
lyuiczy i w łasna  fabrykaoya stam pil kauczukow ych 
A .  Z iguiaua, Lwów, u l. SyU stuska 14.
Różne d ru k a rn ia  kauczukowe do sam odzielnego 
druku  zawsze na sk ładzie. Cenniki n a  żądanie g ra tis .

K . k. osterreichische Staatsbahnen.
Zl. 48.411/3.

Circa

Zarząd m leczarni w Tłustcńkicm  poszu­
kuje jednego odbiorcy na 10 klgr. m a­
sła  centryfugowego tygodniowo, kilo-  
drain 2 korony. — Posyłki za zaliczką  

loco poczta Probużna.

K onces. 4 -k laso w a szk o ła  z pen - 
sy o n a te m  d la  ch ło p czy k ó w . Kon- 
wersacyjna nauka języków francuskiego 
i niemieckiego. — Ogródek freblowski 
przez całe wakacye. — Kurs dla fre- 
blanek. Bliższe wiadomości codziennie 
od godz. 10 do 12. M arya B ielska , 

Lw ów , P a ń sk a  5.

WJ| a  naturalno czyste rtie- 
1 L L  . zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Kiedla, Lwów.

i lC A K O  i JE L L 1N E K
L W Ó W ,

ulica Jag ie llo ń sk a  1. 22.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metrowe. 

O w a r a n c y a  z a  c a ło ś ć .
62 w łasnych wozów meblowych p a ten t.

Caro i Jellm ek
Wiedeń, Sehottenring 27, 

Budapeszt. Irany Janos uteza 81 .
Lwów ul. Jagiellońska 22

T o lo f o a a .  4 0 8 ,

•*r

fcRODUKT SPO&tWCZlT
•HMENT COMPLET

f* A »

€ GROULT HLS AIN£
W  PA R Y ŻU  

W  w ysokim  stop&iu pożywDy
atw y do s traw ien ia , wzmacDiajuuy

dla- osób osłabionych po ciężkich P 
radnego  pokarm u, dla dzieci w ątłych  ► 

- Konaną, w  szkole m edycznej w  'Paryżu I 
-c o,zlożotty z roślin  przy rów nej wadze je s t  ► 
Diałkowat# najpożyw niejsze (albutpjnoldes) 

i, razy ja k  św ieże mięso. Zalecany przez pierw* 
“«■
JAK RÓWNIEŻ SPRZEDAŻ HURTOWA T 
30Śe Leblanc, P A B IS

poczt 
'diea 
w A. 
Hm
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W yłączna

Liefer ungs -Ausschreibung,
Die Lieferung der nachstehend angefiihrten Hoizmaterialien 

und lnventargegensiiinde wird pro Jakr 1902 irn Oflertwege yerg - 
ben, und zw ar:

Fiir Bahnerhaltnngszwecke:
102 m 3 Eichen-Brticken-Holzer,

„ 58 „ Eichen-Extra Holzer,
„ 112 „ Eichen-Sebnittmaterial,
„ 508 „ Tannen-Schnittmaterial,
„ 69 „ Tannen-Bauholzer,

36.000 m Tacneu-Waldlatten,
9.520 „ Tanneu-Verdichtungsstabe,
2 000 Stiick Sehneeschaufeln von Rothbuchen,

600 „ beschlagene Scheibtruhen-Rader von Rothbuehen,
1 0 0 0  „ beschlagene Sehreibtruhen von gespaltenen Roth­

buehen,
400 „ nnbesihlagene Hebebaume von Weissbuchen,
130 „ beschlagene Hebebaume von Weissbuchen.
Fiir Werkstiitten und Zugfdrdcrungszwcekc:

Circa 924 m 3 Eiehen-SchniUmaterial,
495 „ Eichten-Schnittmaterial,

„ 1553 „ Tannen-Schnittmaterial,
„ 2 2  „ Rotbuchen-Schnittraaterial,
„ 15 „ Ahorn Schniltmaterial,
„ 81 „ Pappeł-SchDittmaterial,
„ 1 „ Nussbaum-Sehnittinaterial,
„ 1 2  „ Weissbucbenstamrne,

41.000 R. M. hartes Brennholz,
20.000 „ „ weiches Brennliolz,
4.000 Hectoliter Buehen-Holzkonle und diverso Holzmateria- 

licn , ais: Holzerne Stoppeln, Breroskniltel, Kiampon-Sohuufel-Ham-
-5 ner nad ans Hickory liolz-Stieie, Werkzeugbefie, Knbpfe K ir Luft- 

M-hieber, Fensterwaken, harte Stangen, Fassspunde, Signalfalmen 
und Eeuerhaken-Suele und Ruthenbesen.

Ausser dem gelangl; noch die Lieferung des auf dem gali- 
■/.isehen Linien der unterfertigten k. k. Staatsbahn-Direction eifor- 
derlichen Bcdarfes an eichenen Oberbau-Sehwellen der Type 11/111. 
und der Type IV. Mit Ausnahme der Sehwellen wird bei allen ange- 
lulirten Materialien, eine Mclir- oder Minderlieferung derselben um 
25% hber das iibernommene Quantum zu denselben Preisen bedingt.

Lieferuugen mit Paritat werden ausgeschlossen.
Die Ablieferung der Materialien fiir Babnerhaltungszweeke 

bat spatestens in Marz 1902 zu beginnen und mass bis Eude Mai 
d. .1. beendet werden; jene der Oberbau Sehwellen bat in der 
Zeit vom Marz 1902 bis Ende Dezember d. J. zu erfolgen.

Die Ablieferung fur Werkstiitten und Zugfórderungszwecke 
bat spatenstens im April 1902 zu beginnen und muss bis Ende 
.Tuni d. 9. beendet werden.

Alle Materialien sind den Bestimmungen der allgemeinen 
und der besonderen Bedinngnisse, dereń Kenutniss vorausgesetzt 
wird, und sonstigen Vereinbarungen zu liefern.

Die aut diese Lieferung Bezug habende Offertformularien und 
Delail-Ausweise tiber die beuothigten Gattuugen Mengen und Di- 
mensionen, konnen bei der unterfertigten k. k. Staatsbahn Dire- 
ct;on eingesehen, behoben oder gegen Emsendung des Porto bezo- 
gen w erden; woselbst aueh nahere Ausktinfte iiber den Modalita- 
teu der Lieferung ertheilt werden.

Die Offerte kóanen sich entweder auf das ganze Bedarfsąuan- 
tum, oder aucb nur auf ei-^n Theil derselben ersireeken.

Rticksichtlich der Oberbau-Schwellen bat jeder Offerent die 
von ihrn zur Lieferung angegeheńe Anzahl irn Offerte anzufiihren.

Die in allen ihren Theilen yollstandig ausgeftlllten Offert- 
Fonnularien sind sammt Beilagen per Bogen mit 1 Krone Stempel 
verseh-tn, unter Beisehluss der gefertigten Detail-Ausweise, langstens 
bis 10 September 1. J. 12 TJhr Mittags (Stadtzeit) versiegelt bei 
der unterfertigten k. k. Staatsbabn-Direetion einzubringen.

Offerte welche uach dem angefiihrten Termine eingebracht, 
oder den Bestimmungen nicht entspreeben werden, bleiben unbe- 
riicksicbtigt.

Hiebei siud die Offerte getrennt nach sieben Gruppen auszu- 
fertigen, und dem entsprechend mit der Zuschrift: „Offert fur Lie­
ferung von Oberbau-Schwellen", oder von „Brucken- und E itra- 
hólzer", oder von „Bahnerhaltung.s-Scbnittmaterial und Bauholzern", 
odar „W erkstatteumaterial", oder „Brennholz und Holzkoble", oder 
„diyerse Holzmaterialien", oder „Iuyentargegenstiinde" zu yersehen.

Die Preise sind franco einer bestimmten Station, oder rnehre- 
ren namentlieh anzufiihrenden Stationen der k. k. ost. Staatsbahn in 
Galizien, inclusive aller Spesen zu notiren.

Der gefertigten k. k. Staatsbahn-Direetion steht es frei, das 
Offert rtieksichtlich des ganzen Quantnms, oder nur eines Theiles 
desselben zu acceptiren, oder gam  abzulehnen.

Der Offerent bleibt fiir die Einhaltung des Offertes von der 
bckanutgegebenen Einreichungs-Schlussfrist durch 6  Wochen ver- 
bindlich.

Die Ollerteroffnung, welche jeder Offerent oder dessen Bevoll- 
macbtigter beiwohnen kann, erfolgt am 1 1 . September 1. J. um 
9 Uhr Vormittags (Stadtzeit) im DirectioDs-Gebaude.

Stanislau, am 15. August 1901.
K. k. Staatsbahn - D irectiou.

.łów |
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Lwowie w aptece pp. P. Mikolaseha i Sp*

•t. austryackie koleje państw o^0.

Ogłoszenie dostawy.
c na rok 1902 niżej wyszczególnionych rt!a^^ieie: 

. rzędzi, oddaną będzie w drodze ofert, a w iaI1

Dla celów konserwacyi k o le i:
iębowego budulcu mostowego, 
dębowych podkładów rozjazdowych, 
dęoowego materyału tartego,
■odłowego materyału tartego,

Iłowego drzewa ciosanego, 
okrągłych z drzewa jodłowego, 

czek okrągłych jodłowych, 
pat z drzewa bukowego, g
kutych kółek do taczek z drzewa buków g 
' c ego,
: . h taczek z drzewa bukowego,

••iiw z drzewa grabowego,
1 grabowego.

■ S A C M ’

łu-

Bl ?
około 924 m 3 dębowego materyału

„ 495 „ świerkowego materyału lanego,
„ 1.553 „ jodłowego materyału tartego,
„ 2 2  „ bukowego materyału tartego,
„ 15 „ klonowego materyału tartego,
„ 81 ,  topolowego materyału tartego,
„ 1 „ orzechowego materyału tartego,
„ 1 2  „ kloców grabowych,

41.000 m. sześć, drzewa opałowego twardego,
2 0 .0 0 0  „ „ drzewa opałowego miękkiego, jo:

4.000 hektol. węgla bukowego i wyroby drzewne
.n ijak i, drągi do hamowania, styliska do motyk, łopat, 

jakoteż: YyUisku z drzewa Hickory, trzonki, guziki do weutyj8̂  ^

ez?
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zatyezki, drągi do hamowania, styliska do motyk, łopat, ,u 
jakoteż: YyUąku z drzewa Hickory, trzonki, guziki do wentyl4"01^ ,  
wałeczki Jo podciągaezy, tyki z drzewa twardego, zatyezki de . 
czek, styliska do chorągiewek sygnałowych i haków ogflloW- 
i miotły. . n8j

Oprócz tego zostanie rozdaną dla linij galicyjskich poupi^ o_ 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowej, dostawa progów z drzewa 
wego typu II./III. i typu IV. Z wyjątkiem progów, zastrzega 
przy wszystkich wymienionych materyałach dostawę o 25% 
lub mniejszą od przyjętej po cenach podaży.

Dostawa z uwzględnieniem różnic odległości jest wyklucf f ^ j  
Dostawę materyałów dla konserwacyi kolei należy 

rozpocząć w marcu 1902 i takową do końca maja b. r. ukofl^ { 
Dostawę materyałów dla celów warstatowych należy n»jPoZl 

rozpocząć w kwietniu 1902 i takową do końca t. r. ukończyć- ^  
Wszystkie wymienione materyały mają być dostawione w ■ 

znanych ogólnych i szczegółowych warunków, jakoteż odno- 
umowy. . .

Odnośne formularze ofert, oraz wykazy gatunków, ilości i ^
miarów potrzebnych materyałów, można przejrzeć, podjąć *u k.,yj 
za przesłaniem porta otrzymać pocztą od podpisanej c. k. Dj1?  .. 
kolei państwowej, która udzieli również bliższych wyjaśnień R1 • 
szej dostawy. , oJ

Oferty można wnosić albo na całą potrzebną ilość, lub leZ 
pewną część tejże. •

Przy podaży progów, należy wymienić ilość i typ zamiorZ 
dostawy. . ze

We v/szystkich rubrykach dokładnie wypełnione f°rr .r20. 
ofert wraz z załączonym do tychże i własnym podpisem zaopa , 
nym szczegółowym wykazem, należy wnieść opieczętowane 
źniej do 1 0 . września b. r. 1 2  godz. w południe (czasu m iej^16® 
do podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowej.

Tak oferty, jakoteż i załączniki na leży  ostemplować R*3
1 kor. od Każdego arkusza. .

Oferty wniesione po wymienionym terminie, lub też R‘e , 
powiadające warunkom niniejszego ogłoszenia, nie będą uwZl̂  
dnione. je

Oferty należy podzielić na siedm odrębnych grup i s*'°soffiijo, 
do tego zaopatrzyć napisem „Oferta na dostawę progÓW p a,G  
„Oferta na dostawę budulcu mostowego i podkładów rozjiŚJd°**slCwg 
albo „Oferta na dostawę materyału tartego i budulcow ego '^  
konserwacyi", albo „Oferta na dostawę materyału tartego dla V®* 
warstatowych", albo „Oferta na dostawę drzewa opałowego i 
albo „Oferta na wyroby drzewne", albo „Oferta na inwentarz"- 

Ceny należy podać wraz ze wszystkiemi kosztami óos:ta 
franco w jednej lub kilku dokładnie się wymienić mających s 
cyach galicyjskich c. k. austryack. kolei państwowej.

Podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowej przysługuje Ł g 
przyjęcia oterty w całości lub też częściowo, lub też całkowite 
odrzucenia tejże. „

Oferta obowiązuje oferenta przez 6  tygodni, licząc od cza 
wyżej oznaczonego terminu jej wniesienia.

Otwarcie ofert, przy którem każdy oferent lub jego pełR011̂  
cnik może być obecny, odbędzie się dnia 1 1 . września b. r. o go 
9 przed południem (czasu miejskiego) w gmachu c. k. DyreK * 
kolei państwowej w Stanisławowie.

Stanisławów, 15. sierpnia 1901.
C. k. D yrekcja kolei państwowej.
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Z drukarai W ł. Lozińskiago, ul. Cztraieckiage 1. 12. Talafaa Nr. 527. (Zarządca Wł. J . W tbar). Papiar fabryki papiaru J. Fiałkowakick-


